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P a m i ę t a j m y  o  ® © r n y m  Ś l ą s k u  i  
fo  wczorajsze® glosowaniu.

Po dragiem czytaniu wydawało się, ie  
Sprawa zdemokratyzowania polskiej ustawy 
konstytucyjnej jest beznadziejnie przegrana. 
Praca komisji konstytucyjnej, poprzedzająca 
trzecie czytanie, wrażenia tego nie zmieniała, 
ale je  raczej wzmacniała i kazała żywić naj­
gorsze obawy.

,Na szczęście, obawy te  nie sprawdziły się. 
Przeciwnie, trzece, ostateczne głosowań e 
przyniosło cały szereg zmian pomyślny cii, nie­
kiedy wprost niespodziewanie pomyślnych — 
i  te  w punktach niemałej wagi.

„Jest to zwycięstwo zdrowego rozsądku 
w Polsce 1“ — wyikrzyknął tow. Czapiński, — 
tak zasłużony w walce o ulepszenie konstytu­
cji polskiej —* po odrzuceniu wniosku o szko­
le wyznaniowej.

To samo można powiedzieć o wyniku wie­
lu innych głosowań na wczorajszem posiedze­
niu sejmowem — j  dodać, że zwyciężył tunie- 
tyłko „zdrowy rozsądek'1, ale że wreszcie duch 
nowoczesny wszedł w podwoje sejmowe i u- 
sunął przynajmniej część najbardziej zatę­
chłych rupieci Merykaluo-reakey iuyck.

Zawdzięczać to należy praedewszystkiem 
wytrw ałej i uporczy wej walce posłów socjalisty­
cznych, którzy nie cofali się przed użyciem naj­
ostrzejszych środków walili parlam entarnej, 
ale zarazem nie prowadzili walki dia walki 
tylko, dla opozycji, lecz zawsze mieli określo­
ny pozytywny cel. Dalej stwierdzać należy, że 
Błronnictwa robotnicze i włościańskie zmobili­
zowały wszystkie swe siły i że uzgodniły swą 
taktykę, czego, niestety, nie było przy drugi em 
czytaniu i co tak uskrzydliło nadzieje reakcji. 
Z uznaniem podnieść tu należy, że „Wyzwole­
ni e“ zmiemło swą taktykę z okresu drugiego 
czytania i w ten sposób umożliwiło osiągnię­
cie całego szeregu pomyślnych zmian na lep- 
eze. Wreszcie podnosimy, że w walce udało 
się wyzyskać różnice szczegółowe, istniejące 
w obozie prawicowym, i rozbić go w niektó­
rych ważny ch głosowaniach.

Onegdaj toczyła się ostra wa,lka obstruk; 
cyjna. W ciągu trzynastogodzinnego posie­
dzenia Sejm uporał się zaledwie z dwudziestu 
paragrafami z pośród 126-ciuI Nie ulega wąt­
pliwości, że posiedzenie to wywarło zbawien­
ny wpływ pedagogiczny na prawicę. Poczuli, 
że tak łatwo swą mizerną większością niczła- 

ią stanowczej opozycji, a  jeżeli trwać będą
•wym nierozumnym oporze, to grubo za* 

szkodzą na zewnątrz sprawie polskiej, pozfoa- 
w ając zarazem konstytucję, jakeśmy to już 
wczoraj pisali, wszelkiej powagi moralnej. 
Tow. Moraczewski wnioskiem swoim w spra­
wie rewizji konstytucji przez następny Sejm,

bez udziału Senatu, zrobił znakomite posu­
nięcie taktyczne, pełne zarazem głębokiej tre­
ścią politycznej. Wniosek ten bowiem zmie­
rzał do tego, aby po przyłączeniu Górnego 
Śląska do Polski ludność tej dzielnicy mogła 
przez swoich posłó w w taki sam sposób wpły­
nąć na konstytucję, jak posłowie w obecnym 
Sejmie, Ale w pierwszym dniu glosowania 
prawica zacietrzewiła się w uporze. Dopiero 
bezsenna noc upór ten zmiękczyła. Przyszło 
zastanowienie. Zastanowił s ę i p. Marszałek, 
który nareszcie — zresztą zapewne tylko na 
krótką dswiłęl —- zrozumiał, że bardziej md 
przystoi rola pośrednika, medjatora, niżU 
stronnego wykonawcy woli ,prawicy. P. m ar­
szałek wczoraj przed posiedzeniem pośredni- 
oeył między klubami. Doszło do kompromisu, 
który wprawdzie znacznie osłabia wniosek 
tow. Moraezewskiego, ale bądź eo bądź zawiera 
dwie ważne rzeczy: ł )  to, że ludność nowo- 
przyląizonych dzielnie Polaki będzie udała 
sposobność wpłynięcia na zmianę konstytucja, 
2) że pierwsza rewizja konstytucji w Polsce 
będzie mogła nastąpić przez Sejm, bez wszel­
kiego udziału Senatu.

Przyjęcie tego kompromisu wogóle umo­
żliwiło spokojne obrady i przegłosowanie stu 
z górą paragrafów konstytucji na pięciogo- 
dziunem posiedzeniu.

Głosowanie to, jak się już rzekło, przy­
niosło cały szereg zmian korzystnych, siano- 
wiących znaczne ulepszenie konstytucji.

Pozostał wprawdzie Senat, zdobyty przez 
prawicę nieznaczną większością głosów; przy­
jęto wprawdzie dubauowiezowiską kwalifiko­
waną większość (11/20 głosów), potrzebną w 
Sejmie dia ponpwnego przyjęcia uchwały, od­
rzuconej przez S enat Ale zmienił się skład 
Senatu — zmkli z niego wiryliści czy kurjaii- 
ści, przedstawiciele małych uprzywilejowa­
nych grup. Skład Senatu opiera się całkowi­
cie na wyborach pięcioprzynr.otnikowyeb, jak 
to jest vv Czechach. Znikł również przepis, że 
Senat co p ęć lat odmienia się tylko w polo- 
w:e, a  więc że senatorów wybiera się na 10 
łat. Senat, tak, jak Sejm, będz:e się w całym 
swoim składzie odnawiał co pięć lat.

Poprawki te nie zmieniają naszego zasad­
niczego Stosunku do Senatu, który7, jeżeli’ bę 
ozie odgrywał samodzielną rolę, będzie szko­
dliwy, jeżeli ni© będzie miał poważnej roli, 
będzie zbyteczny j śmieszny. To piąte koło u 
wozu demokracja odrzuca stanowczo. Ale 
przyznać trzeba, że teraz Senat nie występuje 
już w naszej konstytucji w tak sprośnej i pro­
wokują ej demokrację postaci, w tak głupiej 
fermie, jak tego chciał p. Duibanowicz.

A dalej — przyjęto cały szereg zmian, o- 
słabiających pierwotny, jaskrawo klerykalny 
charakter konstytucji. Wprawdzie pozosta 
wiono przymus nauczania ąeligji w szkole po­
czątkowej i średniej i  oddano kierownictwo 
tego nauczania w ręce kleru. Wprawdzie u- 
chwalono konkordat z Rzymem, to znaczy, że 
ustrój Kościoła w Polsce ma się opierać na 
ugodzie z Papieżem. Pozostały inne jeszcze 
klerykalne przepisy w konstytucji. Ale udało 
się usunąć przepisy w tym kierunku najbar­
dziej wyuzdane. A więc odrzucono punkt, że 
Prezydent Kzpłtęj ma być koniecznie ^katoli­
kiem". Przyjęto poprawkę, że wyznanie 
rzymsko-katolickie ma mieć wprawdzie „na­
czelne stanowisko", ale „wśród równoupraw­
nionych wyauań". Usunięto całkowicie punkt, 
nakazujący, by nauczyciele w szkole powszech­
nej byli tego samego wyznania, co dzieci j że­
by samo nauczanie miało charakter wyzna­
niowy. Przyjęto wreszcie poprawkę, ie  
wprawdzie ,.stosunek Państwa do Kościoła 
rzymsko-katolidkiego będzie określony na 
podstawie układu ze Stolicą apostolską", ale 
że ten  układ ma być ratyfikowany przez Sejm.

Z innych dziedzin zaznaczyć również na­
leży wyniki pomyślne. Wbrew endekom, któ­
rzy chcieli, aby nauka tylko w szkołach _po- 
czątkowych była bezpłatna, przyjęto zasadę, 
że nauczanie we wszelkich szkołach państwo­
wych (a więc i w gimnazjach, na  uniwersyte­
tach i  t. p.) f samorządowych jest bezpłatna. 
Przeszła poprawka (przeciwko której głogo. 
wali wbtysay księża'.): „Kary, połączone z  u- 
dręczenhimi fizyczmemi, są niedozwolone i 
nikt takim karom podlegać nie może". Przy­
jęto poprawkę PPS.: ,.Praca zarobkowa dzie­
ci niżej lat 13-tu, praca nocna kobiet i robot­
ników młodocianych w gałęziach szkodliwych 
dla ich zdrowia, jest zakazana".

Rozumie filę, że nasze pochwały są wzglę­
dne. Sprawdzianem w tej naszej ocenie jest 
szczęśliwe uniknięcie niebezpieczeństwa, że 
konstytucja Rzpltej będze wstydem dla Pol­
ski, będzie urągowiskiem z myśli nowoczesnej 
i nowoczesnej państwowości, że stworzy takie 
tamy dla rozwoju demokratycznego i społecz­
nego, że trzeba je będzie koniecznie obalać 
siłą.

Cieszymy się szczerze z punktu widzenia 
klasy robotniczej i Republiki polskiej, że kon­
stytucję w długiej i uporczywej walce udało 
się znacznie ulepszyć. Ale nie zapominamy 
ani na chwilę, że konstytucja ta daleka jest 
od tej postaci, jaką my pragnęliśmy jej nadać. 
Nie mówimy już o "tern, że pod względem fa­
chowym, prawniczym jesit licho zbudowana. 
Tego partactwa p Dubanowicza już niepodo­
bna było naprawić. Ale poza tern aą rzeczy 
ważniejsze: ustrój dwuizbowy, odrzucenie bez­
pośredniego prawodawstwa ludowego, odrzu­
cenie nakazu demokratycznych wyborów do 
ciał samorządowych, niedostateczne rękojmie 
praw i wolności obywatelskich, przymus reli­
gijny w szkole, państwowy charakter religji, 
odrzucenie Izby pracy i wogóle usunięcie 
czynnika społecznego w duchu klasy robotni­
czej; te i inne rzeczy sprawiają, że konstytu­
cja ta daleka jest od tego, co mybyśmy chcieli 
w niej widzieć. *

Pamiętajmy jednak, że nas, socjalistów, 
w tym Sejmie jest tylko garstka. Tembardziej 
cieszyć się wypada, że nasza wytrwała i za­
ciekła praca nie poszła na m arne i żeśmy się 
znacznie przyczynili do ulepszenia, do zde­
mokratyzowania tej pierw szej konstytucji nie­
podległej Rzeczypospolitej, do odparcia naj­
gorszych zamachów reakcji na ustrój demo­
kratyczny.

Walka o Górnu Śląsk.
NIEMCY CiICĄ ATAKOWAĆ GÓRNY 

ŚLĄSK.
. _ Generał von Soeokt, szef armji niemiec­

kiej, wygłosił ostatnio odczyt w Krótowcu. 
Wyraził on swe zadowoleń[e, że Prusy Wscho­
du.e pozusouy dobrze uzbrojone. A w jakim 
celu potrzeba, aby Prusy Wschodu e były do­
brze uzbrojone? Na to odpowiada v. Seeckt: 
(“dusimy położenie Prus Vvschodauch rozpa­
trywać w7 związku z Górnym Śląsk. em. Wszel­
kie pogwałcenie obszaru niemieckiego przez 
Polaków będzie dia Niemiec powodem do 
wojny , Prusy Wschodnie mogą być pewne, 
że Rzesza przyjdzie im z pomocą, w każdym 
wypadku. Niebezpieczeństwo pogwałcenia 
przez Polaków obszaru górnośląskiego wydaje 
si się b, wielkiem i ib. groźnem, I my szcze­
gólnie obstajemy przy tern- ie  Prusy Wscho­
dnie mają w takim razie obowiązek nieiylko

obronić się, lecz, w razie potrzeby, atakować 
w celu obrony Górnego śląska".

Słow7a powyższe, wypowiedziane przez 
naczelnika niemieckiej siły zbrojnej, wykazu­
ją niezbicie, że Niemcy chcą sprowokować 
rozruchy na Górnym Śląsku, by następnie, 
pod pozorem obrony przed naruszeniem ob­
szaru niemieckiego, wystąpić orężnie przeciw­
ko Polsce, w każdym zaś razie udaremnić ple­
biscyt w razie n.ekorzystaego przebiegu tegoż 
dla Niemiec.

Seeckt z całą bezczelnością traktuj©, przy- 
tem sporuy teren górnośląski, jako t e r e l  nie- 
nrecki. W przeciągu długich miesięcy orga­
nizowano oddziały wojskowe w Prusach 
W sebodnich i nie .'ławuno najmniejszego po­
słuchu żądaniom Ententy, domagającej się w 
myśl artykułów traktatu i uchwał przeróżnych 
konferencji, rozwiązania formacji wojsiko-
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wych. Lloyd George patrzył przez palce na or 
pór niemiecki, ’wmawiając w naiwnych i  ła­
twowiernych, że Niemcy mają prawo obrony 
przed napaścią bolszewików, która nigdy iin 
nie zagrażała.

Dziś wychodzi na jaw, poco Prusy Wscho­
dnie gromadziły wojsko. To, co m e było ta ­
jeniu eą dla Polski, Francji i in ,  z całym cy­
nizmem głosi obecnie szel armji niemieckiej.

Nie wątpimy, że zamysły v. Seeaktów 
spełzną na mt-zezn i  rozbiją Się w pierwszym 
rzędz e o granitową postawę ludu górnośląs­
kiego. • ; ; 1

jBLfMMERGERrCUTSRAT SONTAG DOWO- 
D id  WOJBKILM ANGiELSKIEM!

'Do jakiej zuchwałości posuwają się Niem- 
cy w swy ch uroszozeuiach do Górnego Śląska, 
świadczy m. i. glos niejakiego K aminę rg©- 
łich isra .u Son laga, który w „Berliner Tag- 
blait" wytyka palcem, jakie miejjsoowośei win­
ny ' obsadzić i  bataljony wojsk angielskich, 
przybywające na Górny Aląsk na ozaa plebis­
cytu. Panu temu nie podoba się, że Anglicy 
Iliadą iść do Nowego Miasta, Raciborza l i d ,  
jWskazuje on im inne miejscowości, mianowi­
cie okręgi przemysłowe, gdzie według p. Son* 
taga Anglicy są bard-ziej potrzebni. Wylicza 
culy szereg miejscowości, gazie zachodzi 
Wszelkie prawdopodobieństwo, ie  będą gło­
sowały na rzecz Polśki, i w ton!e feldfebla 
rozkazuje Anglikom, by zwrócili się do Ute 
ni-cckicli komisarzy plebiscytowych o bliższe 
informacje, jakie miejscowości należy obsa- 
fiz.ć.

Mimo, że w Londynie Niemcy dostali po 
nosie, różne Sontagi wciąż jeszcze liczą na po­
parcie Angbków. *

I przy tern tenże sam „Tagblatt" przynosi 
ecdz ennie ditugie depesze swego korespon­
denta górnośłąsk;egOy twierdzącego, te  ,yła- 
fo ie  miejscowości przemysłowe są prawie że 
wygrane dla Niemiec, że obszar przemysłowy 
ld& około 70—75% głosów niemieckich.

2N A C Z O IE  WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO 
DLA POLSKI I JEJ PRZEMYŚLU.

Niemcy wytaczają, jako jeden ze ewycb
Utaj ważniejszy eh argumentów przeciwko przy­
znaniu Polsce Górnego Sląsita to, że w Polsce 
Ja n u le  „anarebja" przemysłowa i że Polska

M ały fe lje to n .
•Ił naosssi j. straci i bkiSi .

GtktuLu e rozindyczył się Jns. ,poseł Nowa­
kowski poaezaa wtorkowej nocy w Sejmie na 
iow. Malinowskiego. Wciąż krzyczał, że go za- 
strzelion’-e, że go stanowczo zastrzelbme. Nie 
łWidziateiu tej scenki rodzajowej, gdyż opuści­
łem  gitnucn sejmowy o godz. 12-ej w nocy, <ue 
/wy ©urażam sno bie, jak  to w. Wojtek musiał spo­
glądać na grożącego mu zamachem księdza. 
Były czasy, gdy ochrana carsłka czyhała na 
iWojtka, ale ten „charakteroik ‘ umykał jej la­
tam i. Wreszcie „wpadł" i .pokutował w cięż­
kiej katordze przez całe cztery lata. W czasie 
zaś wojny i Austriacy j Niemcy rcbui na Woj­
tka zamachy, roząpłali za nim listy gończe. 
Lecz kiedy Wojtka szukał gubernator au- 
etijaaki z Lublina, Wojtek był w Warszawie, 
lub Łodzi. Kiedy zaś szukał go Be&eler, on 
był w Kielcach lub w Krakowie. Do ,,bruu)ka“ 
jest przyzwyczajony. Śmierci nieraz patrzył w 
oczy. To „chara kieruik1' — księżuniul On się 
i  djabła nie boi — więc nie straszne mu na­
w et ksłęże zamachy. 1 poco to tak ośmieszać 
sukienkę duchewną? A coście robili, księżu- 
m u, gdy Polskę łupili Moskale i  Niemcy? 
Czyście im też wygrażali „ibrunkiem“? Bo 
IWojLek im nietyllko wygrażał, ale .ypluł" w 
nich, jak w jasną świecę i walczył przeciwko 
okupantom Wojtek i jego przyjaciele?

Straszą e jesteście' zadzierżyści, inoi pa- 
oowde, gdy się już okupantów z Polaki wy­
miotło.

Albo j taki p. Stroński!
Oki-utn e irytuje się w „Rzeczypospolitej" 

p. Stroński z powodu Obstrukcji seniowej na 
'„Piasta" i na lewicę. Wymyśla też po swoje­
mu, t. zn. w stylu dr. li żąda. „Prostacka bur­
da", „postępowanie żakowskie", ,,bezmyślne 
wnioski", „niepoczytalny poseł" i t. p., pełne 
francuskiej ogłady inwektywy. Ale do takiej 
^elegancji" przyzwyczaiły nas już pisma cha­
rt eako-etwleek i e. Lecz p. Slrońsk eniu wypsnął 
fiię w tymże artykule kapitalny argument o 
zamachach: ,,Gdy próbę nowego rozsiroju po­
dejmują stronnictwa PPS. i Wyzwolenia, któ­
re  mają za sobą same tylko zama hy, takie, 
jak rzjfd łubćlak1, skierowane przeołw rządom 
prawnym, to w iadomo, czego chcą" i t  d. stek 
insynuacj; względem lew cy (nie może się tyl­
ko redaktor chadecki zdecydować, czy bryznąć 
już na „Piasta' , który idzie z lewicą w spra­
wie konstytucji, czy nie).

Więc PI’S i W\zw-< lenie mają za sobą za- 
ma. hy? Oczywiśce mają. Ale pizeciwko ko­

nie będzie w stanie umiejętnie gospodarować 
węglem górnośląskim.

Tymczasem właśnie Niemcy czyn’ly do­
tychczas wszystko, by przemysł polaki nie 
rozwijał się j  by Polskę pozbawić węgla, któ­
ry jest niezbędny dla rozwoju przemysłu. Prze­
cież tylko dzięki olbrzymim bogactwom wę­
glowym Niemcy i Anglja stanęły n a  czele 
państw przemysłowych Europy.

W r. 1013 Polska zużyta 19.500.C00 ton 
węgjla. Zagłębia Dąbrowy i Krakow'a dały 
tylko 9 milrónów ton, 1 nriljon dostarczyło za­
głębie Donieckie, resztę zaś, t  j. 8.379 tya. 
toa N eaucy, a  i  tego 7.803.541 ton Górny 
Śląsk.

Otóż obectue o węglu Donieckim nie mo­
ta  być mowy. Cała więc nadzieja Polaki jest 
w węglu górnośląskim. Ale Nieuw?y rolną 
wiszys.iko. oo mogą, by Polsce nie dawać tego 
węgla. Gd listopada 1918 r. dt« wrześma 1919 
Potok* n ie otrzymała wcale węgla na urn wie­
lokrotnych starań w tym względzie. Później, 
dzięki umowie z 22 października 1919 r. Niem­
cy zgodziły się dostarczyć węgla wwimifin za 
żywmość. W ciągu ostatnich 2 mieś. 1919 r. i w 
stycaaiu 1920 r. doatarczały przecięto « 34.505 
ton miesięcznie, co jest liczbą śmiesznie ma­
łą. Pomału udało się komisji reparacyjmej i 
kom, podziału węgła podwyższyć ilość węgla, 
mającego przypaść Polsce do 450 tya. ton into- 
sięoanie.

Wówczas Niemcy podniosły gwałt, posy­
pały się protesty, następnie zaczęły dostarczać 
Polsce węgiel najgorszego gatunku, odauawia­
ły wysyłania koksu, niezbędnego w przemy­
śle żeiaznym, a dalej podwyższyły cenę węgla, 
nakładając 50% podatku wbrew przepisom 
traktatu wersalskiego.

Nie dość tego, Niemcy zdobywają aśę na 
niezliczone pomysły, by utrudnić położenie 
gospodarcze Polski. Tak pp. Niemcy żądają, 
aby Totsika wysyłała własno wagony dla ode­
brania węgla, aby Polska zwróciła wagony 
niemieckie, rzekomo zatrzymane przez Polskę 
11. d.

Tylko niesumienna demagogja może żą­
dać od Polski, dopiero co powstałej z gruzów 
150-letniej niewoli i zniszczenia wojennego, 
okradanej ze wszech stron przez Niemców i 
„braci" czesk ch, aby była kwitnącą oazą 
przemysłu i dobrobytu.

m u? Przeciwko komu zwrócił się Rząd Lubel­
ski? P. Strońsid powiada, że prze. wko „wia-

vte*.***■ -fk&G'Jt*

Oiy prawnej". Cóż. to była za władza praw­
na? Ano Austrjacy, Niemcy i ufundowana 
przez nich Rada Regencyjna. Przeciwko tej 
„władzy prawnej" Rząd Lubelski jstotnie u- 
rządtził zamach w listopadzie 1918 roku i za­
m ódl na szczęście skuteczny. Austrjacy i N;em- 
cy zastali rozbrojeni i wypędzeni, trójca Re­
gentów zrzucona. Bardzo oasn przykro, popro­
si u nie wiedzieliśmy 0 tem, że dla p. Stroń- 
skiego była to „władza praw na' , zapewne da­
na od Boga. Wyznanie zaiste peiue rozbraja­
jącej szczerości. B estler, gubernator austrjao- 

j ki i Rada Regencyjna jeszcze w trzeci m roku 
i Niepodległej RzpPej Polskiej są dfla p. Stroń* 
| skiego „wsadzą praw ną' J

O serce, biedne serce chad eckie, jakże 
| cierpieć musisz z powodu takiego poliańbierna 
! i poniżenia „prawnej władzy" Habsburgów i 

bogobojnych HohenzoJiemow. Niestety, współ­
czuć redaktorowi #Rzeczyipt»spolnei" m e je- 
sttśmy w możności. Stało s ę. Djabli wzięli tę 
„prawną władzę" i my po dziś dzień nie po­
siadamy się z tego powodu z radości, f

Lecz z k o k i nie możemy p- Stroński emu 
i nie zadać jednego pytania. A oto, jak następu 
i je: — Czy leż pan Slrońsiki i jego przyjąć ele 

najibłiiai „nie mają za sobą" przypadkiem
I również jaklohś zamachów? Co? Him? ~  A ta

nocka z ó na 6 stycznia 1919 roku? — A ten
zatna zek sapieiyńs&i. który na szczęście nie
powiódł się?

mają z 
PPtS; i

zw oknią był zwrócony prze iwko zaborcom
oraz kh  sługom w Polsce, zaumch natomiast 
przyjaciół p. Stroiiskiego zwrócony był prze­
ciwko władzy ńałzolnej polskiej i pierwszemu 
od rol-u 18C3 rządowi polskiemu.

Więc zamach lubelski cRcia? zwalić i tw a 
lii zaborców — zaina.h natomiast sapeż}ńskL
Chciał zwalić i nie zwabi p-erwszego rządu 
Rzpłiej Pbi&kiej. Zamach lubelski cel.,wał w 
Habsburgów i Hohenzollernów i d la 'ego, jak 
to wyznał p. Stroński z rozbrajającą szczero­
ścią w N-rze 74 „Rseczypospoł tej", jest dlań 
wstrętny. Cenne to w\ znauie j tak prawdz,
we, że należy je dobrze zapamiętać!

Zyslaw.

Więc i jedna i druga strona -,maią za so­
bą zamachy". Tyiko, że zamadi PPS. i Wy-

G Z C Z e i l i O Ś Ć *
Komitet tygodnia górnośląskiego rozpiar 

katował wczoraj na ulicach miasta odezwę w 
sprawie taktyki ugrupowań lewicowych w Sep 
mie przy głosowaniu nad sprawą senatu. W o- 
dezwie tej Komitet występuje przeciw całej 
istotnie demokratycznej części Sejmu i w wy­
razach jaskrawych, zapożyczonych ze sh. wni­
ka j,Dwuigroszówki“, delJhruje się, jako zde­
cydowany zwoiennik prawicy l reakcji.

Odezwa powyższa jest skandalem nieby­
wałym. Nie z powodu swej treść*, lww. ze 
wrzgiędu na organizację, która odezw-ę wydała. 
Komitet tygi-daia góriwśląskiegn jeąj organi­
zacją dorywczą, powołaną do celu specjalne­
go, aa który pisze się całe społeczeństwo, bez 
względu na różnice poglądów politycznych. 
Jako taki, Komitet powinien być instytucją cał­
kowicie apolityczną i pod żadnym pozorem 
nie wolno inu wtrącać się do spraw, które naj­
zupełniej wychodzą poza obręb jego działalno­
ści. Wszak składki na plebiscyt górnośląski 
składali wszyscy, zarówno robotnicy, jak i fa­
brykanci, radykpli i konserwatyści, zwolenni­
cy postępu i zwolennicy zacofania. Cel połą­
czy! wszystkich, w jednetn zamierzeniu. Ja-

kiem więc prawem śuiie Komitet nadużywać 
powierzonego mu mandatu i rozporządzać 
składanemi mu pieu.ędzmi dla zajęcia stano­
wiska w sprawie ścisie pohtycznej, będącej 
przedmiotem waiki dwóch części spo eczeń- 
stwal Wolno poszczególnym cz ło n k o m  Komi­
tetu mieć poglądy, jakie im się podoba, lecz 
oie wolno im używać szyldu komitetu dla n> 
bierna agitacji, mającej poprzeć reakcję sej­
mową w jej dążeniu do stworzenia * Poiski o* 
stoi ciemnoty i zacofania.

Postępek Komitetu tygodnia górno ślą*, 
kiego jest dowodem zaniku u przedstawicieli 
reakcji wszelkiego Wstydu s p o łe c z n e g o , świad­
czy on o upadku poczucia odpowiedzialności 
wobec o p m ji publicznej i b e z g ra n ic zn y m  cy­
nizmie w stosunku do ty ch  w szy s tk ich , którzy 
z eaikowilem zaufaniem i dobrą wiarą do !«go 
działabiaóci się odnosili i ją moralnie, zarów­
no jak i materialnie^ popieralL

Partyjne wystąpienie Komitetu musi wy- 
wołać odruch oburzenia w całej zdrowej, me* 
zatrutej wyziewami bagna reakcyjnej0* częsej 
społeczeństwa.

Obrady Sejmowe
Sesja trzecia. — Pos edzoaie 220. 

K o n s t y t u c j ą  saoSiw alosso*

oiiD.nicy psjierajsit 
swii.e piiiiao Goifenj!

Wczorajaze posiedzenie Sejmu adstało 
zwołane na godzinę czwartą j>o, połuuuiu. 
Trzy imatogodzinne posiedzeu e pntgdajsze, 
podczas którego lewica i centrum wy Irw’aie 
prowadziły walkę z prawicą sejmową za po­
mocą .parlamentarnej obstrukcji, zdawało się 
zaipowindać dalszą waMię i na pusiedzemu 
wczorajaŁem. To też tłumy ciekawych zapeł­
niły galerję dla publ.czności na długo jeszcze 
przed godziną czwartą.

Mija diuga godzina, a sala posiedzeń wciąż 
świeci pustką. Okazuje się, że posiedzenie 
icManie rozpoi-zęiu dopiero po nkończemu na­
rad prztdstaw cieli najwiękizych klubów sej­
mowych. Na naradach tych przedstawiciele le­
wicy i  centrum realizują skutki wczorajszej 
swej'obstrukcji, ale już w postaci konkretnych 
ustępstw ze strony prawicy, zmęczonej i za­
trwożonej.

Wreszcie około godziny 6-ej posiedzenie 
zostaje otwarte.

Ławy szezeln e zapełniają się posłami. 
Atmosfera gorąca. Za chwilę dowiemy s ę ,  
czy jest kompromis, czy też Sejm w dalszym 
ciągu będzie widownią zażartej walk: o demo­
kratyczną konstytucję.

Marszałek odczytuje wmosek wspólny, 
złożony do laski marszałkowskiej przez 10 naj­
większych klubów; zaznacza jednocześnie, ie  
wniosek ten jest tylko częścią kompromisu.

A więc kompromis zawarto. Obstrukcji 
nie będzie. Glosowanie wykaże wartość kom­
promisu.

Izba przystępuje do głosowania. Szybko 
i sprawnie odbywa się ono. Marszałek tym ra­
zem zachowuje się bez zarzutu. Uwzględnia 
chętnie wnioski formalne, sta wis ne przez le­
wicę dla ułatwienia głosowania.

T0 też z niesłychaną szybkością posuwa 
się glosowanie naprzód.

Wynik- głosowania dają coraz to ciekaw­
sze, coraz bardziej imponujące rezultaty. Le­
wica zwycięża już nietylko na podstawie kom­
promisu, ale znajduje większość w wypad­
kach, k*edy kompromis nie przewidywał u- 
stępstw ze strony prrwicy. Argumenty lewicy 
p rą  taczane w debacie konstytucyjnej nie prze­
szły bez e:ha.

Sensację wzbudza przedewszysttriem nie­
spodziewane uchwalenie poprawki lewicy, żą­
dającej skreślenia ustępu o wirylistach w Se­
nacie. Poprawka ta przechodzi w ększością 3 
głosów. Jakiś zrozpaczony prawicowiec przy- j 
pisuje uśmiercenie wirylislów „.telefonom i 
arc. Teodorowicznwi. Pns. Moczydłowska bo­
wiem akurat w chw.li glosowania telefonowa­
ła, zaś arcybiskup ormiański, cofając ustęp, 
mówiący o w i ry 1 i, M a rh-b iskup arb i -rabinach, 
zraził do „wiryłistów" chadeckich posfów.

Przechodź, dalej szereg wniosków lewicy, 
Idóre w sumie udoskonalają projekt komisyj­
ny b. poważnie; usuwają wiele cech średnio- 
w ecczyzny, jakiemi większość prawicowa ko­
misji, prowadzona przez pos. Dubanowicza, 
chciała uszczęśi. wić naszą konstytucję. Prze­
chodzi artykuł o beaplatoej nauce w szkołach 
państwowych i gminny h, przechodzi wn'oseh 
socjal słów o ochronie pracy 1 t. d. i t. d.

Najipotężniejszem zwycięstwem jednak le­
wicy i centrum była zupełna klęska kleryka- 
łów sejmowych. K lerykal, duchowieństwo 1 
sejanowe przegrało wczoraj na całej linj*. Szko*

ia wyznaniowa, prezydent musi być Polakiem*
katolikiem, konstytucyjne zagwar&utowm.* 
uezwzgtędinege wpływu Stol-cy Apo»tol«ki|^ 
na prawodawstwo nasze — wwzyatko to w gto. 
suwaniu przepanło. Luremnie k*. Lułoaiawuid 
i ks. Kioe b.egah dokoła luendeków, zachęca­
jąc inh do głosowania za szkołą wyznaniową i 
„Polakiem-katolikiem". Nawet większość en* 
deków zrozum ala. ie  niepodobna zaśmiecać 
konstytucję kkiykałnem ł kawałami, 
diunie szkudliwfcimi dia państwa.

Około godziny jedenastej wieczorem Izba 
zakończyła glosowanie nad poprawkami, 
przyjmując kompromisową poprawkę art. 128. 

i Poprawka ta opiewa, że pierwsza rewizja kou- 
i stytucji może być przeprowadzona przez drugi 

normalny Sejm większością */* głosów bez 
współudziału Senatu.

Dziś odbędzie się uroczyste zakończenie 
trzeciego gfasowaoia: przyjęcie tytułu ustawy 
i głosowanie całej ustawy en bloc.

•  •  •  *
Początek o godz. 5 m. 40 pp. 
in*oł>eiw:ją wiueeli, unęas,y iftnyini, kPPS 

w apraw *e soroduiczego maiuotrawienia uiajądoj 
puistivuwego przez Ministerjum Kolei, p. &l * ■&**> 
w spraw,e prateyk policji państwowej w Krakowie.

Przyoląj/ioao do dalszego głosowania nad '4C®" 
atyiucją w traeedem cay^ania.

WMOisaK KdlttPlKłMISOWY.
Morswtiek: Wpłynął wniosek, podpisany pizea 

I 10 największych stronnictw, »oy watawdii, J“ko O- 
stęp 8 do art. 120: ,J>rugi Sejm, zebiwny a* pod­
stawi© tej konały meji, modo dokonać rewizji u*iawy 
konstytaicyjmcj wttoną uchwaią, powzięoj większo­
ścią 8/3 przy obecności oo najmniej % u»iłwowąj 
Rczbp posłów*. VVniosek ten jest częścią lwuipr*. 
miau między stronnictwami.

Przystąpiono do dalszych głosowań- 
W sprawie glosowania nad poprawką Zw. L, N, 

do art. 22 o mepoiączalnoćci mwm'aiu posoiskiego 
z korzyściami od Rządu), proponującą bardziej s/cz*. 
gólowe ozuaczonio zabronionych korzy***, nabrał 
glos

p. Poniatowski: Nasuwa słę wątp»w<*ić, ety o- 
graniczemie praw poselskich ni* 81»ka *®k daleko, 
teby uailmażliwić posłom nabyci® Jznatok grunt® 
z tytułu reformy rolnej. Spi*vrt*JanI'e p. referonta 
w drugiem teyinniu zawiera zapewnieni©, je ogra. 
niczeaue to nie nastąpi. W te® ui nouiauiu, ie w,ęk. 
słość Sejmu w ten sposób będ**6 rtwumiała popraw, 
kę Zw. L. N., będziemy «  nią.

Poprawkę Zw. L  N. praeclwko gło­
som N. Z. L. i KL rfies®®®**11*8*0- Opiewa oaa: 
„Poseł nie może na swoje, em na obce imię kupo­
wać lub uzyskiwać dzierżaw «.ót>.- państwowych, 
przyjmowań dostaw publicznych i robót rządowych, 
ani otrzymywać od Rządu koncesji lub innych ko­
rzyści osobistych". •

Wniosek tow. Czapińskiego o określeni© art. 28 
(ie poseł ule moi® być redaktorem odpowiedzial­
nym) — odrzucono-

Do arb 24 o dj-etarh nie był© poprawę*.
Przy art. 25 (zwoływaniu i odraczaniu Seimil 

i Senatu) odrzucono poprawkę PPS_ która propo­
nowała odmienne brzmienie artykułu, mianowicie
przew idyw ała odroczenie Sejmu *,iko M  po,ts’aw ie 
własnej jego uchwały i nie dłużej, niż na 3 miewąc©. 

Głosowanie nad druga poprawką o cLree.de 
głów ,.i senat Odbiżono na czas po g.osonamu oadt 
iasainiczemi artykułami w sprawie senatu.

Przy art. 26 (rozwiązanie sejmu) przyjęto po*
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praw ię  „Wyzwolenia" przeciwko gtóeom kiabu p. 
Dwbaaowicza, że Sejm może się rozwiązać więk­
szością % głosów „przy obecności połowy ustawo, 
iwe] liczby posłów". Drugą poprawkę PPS-, że Pre­
zydent Rzplitej mcże rozwiązać Sejm nie 2a zgodą 
*jt  ustawowej liczby członków Senatu, lecz na żąda­
nie Rady Ministrów, poparte przez % ogólne; licz­
by postów, lub też na żądanie przynajmniej pół mi- 
Ijjona obywateli — odrzucono. Tak samo odrzucono 
poprawkę NFR., odbierającą Prezydentowi możność 
rozwiązania Sejmu i poprawkę „Wyzwolenia", któ­
ra  się domaga, aby Prezydent nie za zgodą */s Se­
natu, lecz na wniosek % liczby posłów mógł Sejm 
rozwiązać. Również odrzucono poprawkę PSL. i 
PPS. w sprawie jeszcze innego sformułowania pra- 
iwe prezydenta rozwiązania Sejmu.

Poprawkę PSL. i PPS. o skreślenie drugiego 
ustępu art. 26 (w razie rozwiązania Sejmu rozwią­
zuje się z samego prawu także Senat) odroczono do 
przegłosowania zasadniczych artykułów o Senacie.

Wreszcie odrzucono poprawkę posłów żydow­
skich. aby zamiast słów „za zgodą */, ustawowej licz­
by członków Senatu" było powiedziane: ,,na wnio­
sek Rady Ministrów".

Do artykułów 27—85 nie było poprawek.
UCHWALENIE SENATU 11 GLOSAMI.

Przy art. 85 (stosunek Sejmu do Senatu) prze- 
dewszystkim tow. Czapiński postawił wniosek o 
skreślenie całego artykułu. Wniosek ten w  imiaa- 
nem głosowaniu odrzucono 198 głosami przeciw i 87. 
{Wrzawa i okrzyki na lewicy. Głosy: Precz z Sena- 
żem! Hańba Senatowi! Dubanowicz niech żyjet)

Następnie odrzucono poprawkę „Wyzwolenia", 
która proponowała inne brzmienie całego artykułu, 
K  którym niema mowy o Senacie.

Z kolei glosowano nad skreśleniem ostatniego 
ustępu airt. 35 wyrazów: ^większością 11/20 głosu­
jących", to zmaczy, że zmiany, uchwalone priez Se­
nat, Sejm może odrzucić zwykłą a nie kwalifikowa­
ną większością. W im lennem głosowaniu odrzucono 
tę  poprawkę posła Czapińskiego 198 głosami prze­
ciw 185.

Przy art. 86 (skład Senatu) odrzucono w zwy­
kłem głosowaniu wniosek PSL. i  PPS. o skreślenie 
całego artykułu. Odrzucono też poprawkę „Wyzwo­
lenia", nadającą inne brzmienie całemu artykułowi, 
!w którem niema mowy o Senacie, a  przyznane jest 
Naczelnikowi Państwa prawo sprzeciwu przeciw o- 
głoszeniu i wykonaniu ustaw, przez Sejm uchwalo­
nych, co jednak musi pociągnąć za sobą rozwiązanie 
Sejmu.
SENAT BEZ  WIRYLISTÓW! WIRYLISTÓW OBA­

LONO 3 GŁOSAMI!
Z tekstu art. 36, wediug brzmienia Komisji, re­

ferent cofnął punkty a  i  b z ustępu 2 (przedstawi­
ciele wyznań), a  to wskuiek deaiaracji episkopatu 
polskiego.

P. Kiernik wniósł o  głosowani© imienne nad 
punktami c i  d tego ustępu (profesorowie wyższych 
szkół i  delegaci izby gospodarczej).

Za wnioskiem p. Kiernika glosowało 194 po­
słów przeciw 191. Wynik len powitała lewica bra- 
j r a m i .  i  ■

SENAT WYBIERANY BĘDZIE NA LAT 5.
P. Rosset cofnął swoją poprawkę do art. 36, 

która żądała wybierania jeszcze 4-ch prawników. 
Zwykłą większością przyjęto drugą poprawkę po­
sła Rosseta, skreślającą ustęp, według którego z ka­
żdą kadencją sejmową wygasałyby mandaty tylko 
połowy członków Senatu.

Wicemarszałek Osiecki oznajmił, że z  temi zmia­
nami art. 86 jest przyjęty, wobec czego można wró­
cić do tych poprzednich artykułów konstytucji, w 
których jest mowa o Senacie. Cofnięto się więc do 
art. 2-go, gdzie jest mowa o tern, że organami us'a- 
wodawczymi są Sejm i  Senat. Poprawka, ż u j ą c a  
skreślenia słów: ,,i Senat" stała się bezprzedmio­
tową. Pozostała poprawka „Wyzwolenia" i NPR., 
żądająca zmiany nazwy, zamiast: „Prezydent Rze­
czypospolitej, miałoby być: „Naczelnik Państwa". 
Poprawka ta upadla w zwykłem glosowaniu.

Wicemarszałek ogłosił dalej, że także poprawka 
do art. 25 (Prezydent zwołuje, otwiera i  zamyka 
Sejm i Senat), żądająca skreślenia wyrazów: „Se­
nat", stała się bezprzedmiotową.

Przystąpiono do art. 34, który według tekstu 
Komisji mówi, że postanowienia tych a tych po­
trzebnych artykułów stosują się odpowiednio .nkźe 
i  do Senatu. PPS. proponuj© zamiast tego art. wsła­
wić trzy artykuły z projektu konstytucji tow. Nie­
działkowskiego, według kórych każda ustawa sej­
mowa mogłaby być oddana poi glosowanie ludowe; 
wyliczone są dalej cztery warunki, pod którymi to 
glosowanie ma się odbyć. Na wniosek p. Wolnie,kie- 
go, głosowano nad tą  zmianą ustępami, lecz osia- 
df-cznie cala poprawka upadła

W YBÓR PREZYDENTA.

Przystąpiono do art. 49, który ustanowi® wy­
bór Prezydenta przez Sejm i Senat. Poprawka „Wy­
zwolenia" do tego art. żąda wyboru powszechnego. 
Wniosek formalny posła Wbźnickiego o imienne gło­
sowanie nad tą  poprawką nie uzyskał poparcia do­
statecznego. Poprawka w zwykłem głosowaniu upa­
dła. Następnie na wniosek p. Fkhny odbyło się i- 
ciiemne głosowanie nad wspólną poprawką PPS., 
PSL. i posłów żydowskich, według której Prezy­
denta •wybierałoby na lat siedem osobne zgroma­
dzenie narodowe.

W imiennem głosowaniu poprawka uparta 201 
głosami przeciw 185.

W zwykłem głosowaniu upadła poprawka PSL. 
I PIPS., według której prezydenta Rzplitej następo­
wałby ni© Marszałek Sejmu, lecz prezes Rady Mi­
nistrów.

Tak s a m o  w  z w y k V m  głosowaniu u p a d ły  p o ­
p r a w k i  d o  art. 41: p ie rw sz a  chciała, by  M ars w  lek  
S e jm u , z a s tę p u ją c y  p r e z y d e n ta  R z p lite j, zw o ły w a ł

natychmiast Zgromadzenie Narodowe dla dokonania 
wyboru nowego prezydenta, druga zaś żądała aa ten 
wypadek zarządzenia natychmiast nowych wyborów 
powszechnych. Został więc tekst Komisji, weoiug 
którego w razi© opróżnienia urzędu preeydenki 
Rzplitej, Sejm i Senat łączą się w Zgromadzenie 
Narodowe, celem wyboru prezydenta.

PORAŻKA KLERYKAŁÓW.
Przystąpiono do głosowania nad znaną popraw­

ką Nar. Chrz. Klubu Rob. do art. 42, że prezy ten­
tem Rzpiitej może być wybrany tylko Polak i kato­
lik. Na wniosek p. Czerniawskiego, odbyło się gło­
sowanie imienne. Poprawka upa i ta; oświadczyło się 
za nią 124 posłów, przeciw niej 208.

W zwykłem głosowaniu upadły potem poprawki 
PSL. i  PPS. do ant. 43, żądające skreślenia posta­
nowień. że każdy urzędnik musi podlegać ministro­
wi, który jest za niego odpowiedzialny przed Sej­
mem, i  że nominacje urzędników kancelarji prezy­
denta kontrasygnuje prezes Rady Ministrów i iest 
za ich działanie odpowiedzialny przed Sejnn-ń), U- 
pedła też poprawka tych samych klubów, st> 
oa ten ustęp w ten sposób, by odpowiedzialność pre' 
zesa ministrów za tych urzędników n ie była w nim 
zawarta.

W zwykłem głosowaniu upadla poprawka PSL. 
i  PPS. do art. 46, żądająca usunięcia postanowienia, 
że prezydent Rzplitej nie może sprawować naczel­
nego dowództwa podczas wojny.

Upadła potem poprawka tydh samych klubów 
do art. 47, rozszerzająca prawo Jaski, przysługują­
ce prezydentowi Rzplitej, nawet aa  umarzanie po­
stępowania karnego.

Odrzucono poprawkę PPS. do art. 49, żądającą 
dodania do zdania „Prezydent Rzplitej zawiera u- 
rr.owy z inne m i państwami" słów „za uprzednią 
zgodą Sejmu". ' |* y  Jyjytv.•*<

W zwykłem głosowaniu upadły także “popraw­
ki do art. 64, dotyczącego sk łalu  Trybunału stauu. 
Pierwsza (PSL. „Wyzwolenia", NPR. i posłów ży- 
dowBikich) żądała, by członków parlamentarnych 
Trybunału wybierał nie Sejm i Senat, lecz tylko 
Sejm, druga (PPS.) żądała, by 6 członków Trybu­
nału wybierał Sejm, a  6 korporacja sędziowska.

Odrzucono potem poprawkę PPS. i  „Wyzwole­
nia" do art. 67, domagającą się, by rady samorządo­
we wybierane były w powszechnem głosowaniu. 
Tak samo odrzucono *irzy ton© poprawki do vego 
apLykułu. y .  i ,

IZBĘ PRACY — ODRZUCONO.
Przy art. 68 (izby rolnicze, handlowe i inna, 

połączone w radę gospodarczą) odrzucono popraw­
kę NPR. o izbie pracy. Również odrzucono popraw­
ki PPS. do tego artykułu o różnych postanowieniach 
w sprawie ochrony pracyt, oraz w sprawie izby pra­
cy. Wreszcie odrzucono poprawkę „Wyzwolenia" o 
odmienną stylizację art. 68. Do reszty artynuiów 
rozdziału „Władza wykonawcza" nie było popra­
wek. W rozdziale „Sądownictwo" zgłoszona była 
tylko jedna poprawka, mianowicie PPS. do art, 83 
(Sądy przysięgłych), domagająca się poddania ikn 
także przestępstw prasowych. A

>: t y t u ł y  i  h e r b y  n ie  is t n i e j ą .
Przystąpiono do rozdziału: „Powszechne obo­

wiązki i prawa obywatelskie"; w tym rozdziale przy 
ant. 96 (równość obywatelska) odrzucono popraw­
kę posłów żydowskich, że narodowość lub wyzna­
nie nie mogą być przeszkodą w tr rzyeiamiu z praw, 
natomiast przyjęto 195 glosami przeciw 153 popraw­
kę PSI-., która ustała, że Rzplita, oprócz tyiułdw ro. 
dowych, nie uznaje także herbów. Przy art. 98 fPra. 
wa obywatelski© pod względem sądownictwa) przy­
jęto 196 głosami przeciw 166 poprawkę „Wyzwole­
nia" i  Mieszczan.: „Kary, połączone z udręczenia­
mi fizycznemi, są niedozwolone i nłki takim ka- 
ram podlegać nie może.

Przy art. 99 (Własność) odrzucono poprrwkę 
PPS. (stopniowe uspołecznienie).

Przy art. 101 odrzucono poprawkę PPS. i po­
słów żydawakłeh, aby ustawowe ograniczenie praw 
w tym artykuSe wymienionych (mieszkanie, pr?-©- 
siedlasie się, wychodźtwo, zarobnowamie, przeno­
szenie, własność) megio się odnosić tylko cu> wy- 
ehodćtwa.

Przy art. 102 odrzucono wniosek tow. Czapiń­
skiego o skreślęnle ostatniego uatępu (opieka mo­
ralna i  religijna w  zakładach wychowawczych, w ko­
szarach, szpitalach, więzieniach i przytułkach).

OCHRONA PRACY.
Przy art. 108 (Dzieci zaniedbane) przyjęto po­

prawkę chadecką, która dodaje: „stale z a t r u  lnia­
ni© pracą zarobkową dzieci i młodzieży w wieku 
szkolnym ;cst zakazane". Przyjęto też pokrewną 
poprawkę PSL. i PPS.: „Praca zarobkowa dzieo1 ni­
żej lai i5, praca nocna kobiet i roboin.ków rnłooo- 
cienycb w gałęziach przemysłu, szkodliwych dla ich 
zdrowia, jest zakazana".

Przy art. 106 odrzucono poprawkę PPS-, aby 
tajemnica listów mogła być naruszona, tylko na po­
lecenie władz sądowych.

Przy art. 109 (ochrona narodowości) odrzucono 
poprawkę posłów żydowskich, która w-pro-wadz* sze­
reg odmiennych artykułów w tej sprawi©, oraz po­
prawkę PPS. (ziemie o ludności mieszanej pod 
względem narodowym stanowią odrębne jednostki 
administracyjne).

Przy art. 112 odrzucono dodatek posłów żydow­
skich o tern, te  nikt nie może być zmuszony do 
gwaJcenia świąt swego wyznania.

Przy art. 113 (związki religijne, uznane przez 
państw) odrzucono odmienną styLsescję PPS-, oraz 
poprawkę p. Poniatowskiego o skreślenie wyrazów 
„uznany przez państwo", z czegoby wynikało, że ka* 
żdy związek religijny ma praw'a tam wyszczególnio­
na.

Przy art. 114 (stanowisko religji ra.-kał. w Pań­
stwie) glosowano najpierw nad poprawką PSL.,

która tekst Komisji: „Religja rz.-kat. zajmuje W 
państwie naczelne stanowisko", zmienia w sposób 
następujący: „Wyznanie rz.-kat. zajmuje w Pań­
stwie naczelne stanowisko wśród równouprawnio­
nych wyznań". Poprawka ta przeszła 188 głosami 
przeciw 176. Wynik glosowania powitano na lewicy 
brawami.

P. Griimbaum, w imieniu posłów żydowskich, 
oświadczył, że wobec tego cofa poprawkę tych po­
słów podobnej treści.

Przyjęto także poprawkę PSL., zmieniającą ©. 
statui© zdanie tego artykułu. Zdani© to brzmiałoś 
„Stosunek państwa do kościoła będzie prawni© o- 
kreślcny na podstawie układu ze Stolicą Apostol­
ską", Otóż uchwalono skreślić słowa: „prawnie", a 
dodać na końcu słowa: ,.który podlega ratyfikacji 
przez Sejm". Poprawka ta przeszła 190 gło>.*rai 
przecim 172. Wynik ten ławica i centrum przyjęły 
oklaskami.

Przy art. 115 odrzucono poprawkę stylu yczną. 
Przy art- 117 odrzucono poprawkę posłów żydow­
skich, że w szkołach prywatnych może być dowolny 
język wyk’ad ow y.

Przy art. 118 przyjęto poprawkę Zw. Lud. Na­
ród-. która zawiera inną stylizację tego . artykułu! 
Mianowicie nie określa się w konstytucji, ile lat 9-  

bgjntuje nauka obowiązkowa w szkołach.
NAUKA BEZPŁATNA.

Ptrzy a r t  119 odrzucono 195 głosami przeciw 
182 poprawkę Zw. Lud. Naród- że tylko początkowa 
nauka w szkołach powszechnych jest bezpłatną. Od-' 
rzucono również poprawkę posłów żydowskich w 
sprawie zwrotu kosztów szkołom prywatnym.

Pizy art. 120 (Nauka religji) odrzucono popraw­
kę PPS., że nauka religji jest obowiązkowa tylko 
wtedy, jeżeli rodzice łub opiekunowie na to stę 
zgodzą, a  takie odrzucono poprawkę p. Wolnickie- 
go o skreśleni© ustępu, który stanowi, że kierow­
nictwo i nadzór nauki religji należy do właściwego 
związku religijnego pod naczelnym nadzorem Pań­
stwa.

SZKOŁA WYZNANIOWA — OBALONA!
Przy art. 121 przyjęto 201 głosami przeciw 152 

w  glosowaniu imiennem wniosek PSL. i  PPS. o 
©kreśleni© ca'ego artykułu. Artykuł fen do.yczy 
postanowienia, że nauczyciele powinni być tego sa­
mego wyznania oo dzieci szkolne.

Przy art. 122 (wynagrodzenie szkód, wyrzą­
dzonych obywatelowi przez państwo) przyjęto od­
mienną stylizację zaproponowaną przez PSL. t PPS.

Przy art. 125 (czasowe zawieszenie praw oby­
watelskich) odrzucono poprawkę PPS. 1 „Wyzwoleń 
nia" z odmienną stylizacją tych postanowień, ooma- 
gającą się, między imnemi, uchwały Sejmu na za­
wieszenie swobód. Odrzucono też poprawkę posłów 
żydowskich w tej materji.

Przystąpiono do art, 126 (ostatni, traktujący o 
rewizji konstytucji). Wiadomo, że co do tej sprawy 
zawarty został kompromis między stronnie'wami, 
W duchu tego kompromisu tow. Czapiński cofoął poi 
prawkę PPS., a natomiast zaproponował opuszcze­
ni© w pierwszym ustępie słów: „względnie człon­
ków senatu", a  w trzecim ustępie słów: *eaalu,
połączonych w tyra celu w Zgromadzenie Narodo­
we", to  znaczy, że rewizję konstytucji zawsze u- 
chwaia tylko sann Sejm. Oprócz tego, w myśl nowe­
go wniosku kompromisowego, odczytanego na po­
czątku posiedzenia przez Marszalka, aaproponowął 
tow. Czapiński, aby skreślać j w ustępie trzec;m 
także stowa: „pierwszy raz w Lat 10", gdyż kompro­
mis orzeka, że drugi Sejm własną uchwałą ranie 
kans yLucję zmienić.

Również cofnięto poprawki posłów żydowskiełj 
l  PSL. Natomiast podtrzymana zeszła poprawka 
„Wyzwolenie", która domaga się, aby ustęp trzeci 
opiewał: „Po roku od ustalenia granic państwa po 
Taz pierwszy, a następnie co lat 10, postanowienia 
ustawy niniejszej mogą być zmieniane przez Sejm 
zwykłą większością gSosów przy obecności co naj-j 
mniej połowy ustawowej liczby postów". Poprawką 
tę odrzucono.

Poprawkę tow. Cr*Tańskiego w sprawie Senatu 
odrzucono 197 g!<»ami przeciw 174. Utrzymał się 
jego wniosek w sprawie skreślenia terminu 10 lat, 
poczem jednogłośnie przeszedł wniosek kompromf- 
©owy o pierwszej rewizji konstytucji. Ma on być 
zamieszczony w  art. 126. jako us"ęp czwarty. (Tekst 
tego ustępu podaliśmy na począ'ba sprawozdania)'.

Wynik ten głosowania powitała Izba oklaskami.
Dokończenie głosowania nad konstytucją odbę­

dzie się na posiedzę .iu rawartkowem które się roś* 
pocznie o godz. 4 pp. Sprawa ta »ęDie umieszczona 
na pierwszym punkcie porządku dziennego,

Koniec posiedzenia o godz. l l  przed północą.

l ' i
WNIOSEK NAGŁY  

Zw iązku P olsk ich  Posłów  Socjalistycznych w  
sp raw ie  bezpraw nego  w ydan ia  przez M inistra 
S p raw  W ew nętrznych d o  podległych mu w ładz 
policyjnych rozporządzenia z dn. 3 m arca 1921 
r. L. 754 o nadzorow aniu  zgrom adzeń  posel­
skich, o raz w sprawię? n ie lega lnego  zaopiuioi 
wania tego o k ó ln ik a  przez M arszałka Sejmu.

M inister S praw  W ew nętrznych w ydał do 
w ładz m u  podw ładnych  okó ln ik  o sposobi© po­
stępow an ia  tychże w ładz wobec różnych zgro* 
m adzeń. Co do  zgrom adzeń t. zw. sp raw o ­
zdawczych poselsk ich  poręczył M inister wła­
dzom  policyjnym , ażeby rozciągnęły  n ad  nimi 
nadzór. N adzór ten ina po legać na dw uch  rze­
czach: 1. po lic ja  m a być obecna na se jm ikach  
relacyjnych, 2. w razie, gdyby na tym  sejm  ku 
p rzem aw ia ł k tokolw iek inny oprócz posła , 
„m usi po lic ja  zgrom adzenie rozw iązać".
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Okólnik ten udzielił Minister Spraw We- 
iWŁętrznych Marszalkowi Sejmu do zaopinjo- 
wania, czy zarządzenia jego nie są sprzeczne z 
ustawą o nieaykalności poselskiej.

Marszalek Sejmu, który nie posiada żad­
nych prerogatyw do opinjowania o tym, czy 
i^ane zarządzenie odpowiada ustawie, czy nie, 
Wdał się w merytoryczne rozpatrzenie sprawy 
4 orzekł, że okólnik ten jest zgodny z duchem 
Uptawą o nietykalności poselskiej.

Tak okólnik Ministra Spraw Wewnętrz­
nych jak i opinja Marszalka Sejmu są pogwał­

ceniem przepisów ustawy o nietykalności po-

Art. 6 tej ustawy n 
dom  zwoływania zgromadzeń poselskich bez 
zezwolenia władz, ale przedcwszystkiem nie 
pozwala „władzom ipolicyjnym mieszać do 
Obrad" takiego zgromadzenia, 
jfąfc , Tymczasem w myśl okólnika oprócz^posła 
nie wolno nikomu przemawiać na zgromadze­
niach poselskich, a obecni mogą co najwyżej 
.wystosować do posła krótkie pytania i inter- 
pelacye i te Minister pozwala swym organom 
(tolerować, podczas gdy wszelkie inne przemó­
wienia, które są uzasadnieniem skierowanej 
jćLo posła interpelacji, upoważniają już-^policję 
do, rozwiązania zgromadzenia. ^  ^
S.  Jest to 'pogwałcenie wyraźnego przepisu 
tfstawy, który nie pozwala policji mieszać się 
<ło obrad sejmików relacyjnych, a więc wyklu­
cza interwencję władzy w czasie całego zgro­
madzenia. Jest również uniemożliwieniem 
porozumienia się posła z wyborcami, skoro 
przepisuje się tylko krótkie zapytania, jako 
'dopuszczalne, a wyklucza się wagplkie argu­
mentowanie danego pytania. „ $

' Już zupełnie bezprawnym jest zaopinjo- 
^anie Marszałka Sejmu, że ten okólnik Minis­
tra odpowiada ustawie, bo Marszałek takiego 
prawa nie posiada, a pokrywając autorytetem 
©woim bezprawne rozporządzenie Ministra, 
przyczynia się do ograniczenia praw 
e^ich, do których ąjorony jęst powołany, 

Prosimy: w  p-'V
iWysoki Sejm raczy wezwać Rząd, a w 

Szczególności Pana Ministra Spraw We wnętrz 
nych, aby okólnik swój z dn. 3 marca 1921 r 
o ograniczeniu praw poselskich, wynikających 
z ustawy o nietykalności, natychmiast cofnął.

[... JVaxiszawa, dnia 16 marca 19211.

E rcsiS a sejmstsra.
Dziś o g. 1-ej po poł. posiedzenie ple­

narne Zwi^jdęu Polskich Posłów Socjali­
styczny ek.

KONSTYTUCJA MINISTEKJUM POCZT 
I TELEGRAFÓW. >* • U fi, 0*1

Dziennik Urzędowy Ministerjum Boćzri Tele­
grafów, w mmneize 9, z dn. 19 lutego 192.1 r. w ru­
bryce „Wiadomości osobowe" na str. 148 podaje 
następującą wiadomość

Zwolniona:
Łużecka BronisłaWa pr&lrtvkttrvtka poczto­

wa w Krakowie 1 a dniem SI stycznia 1921 r. 
z powodu zawarcia związku małżeńskiego bez 
zezwolenia przełożonej władzy (Nr, 57504, i
da, 27 grudnia 1920).

mP. Stesłowicz! Czy te rzeczy dzieją się za pśń- 
aką zgodą i wiedzą? I czy. paa również zawarłeś 
związek małżeński za zezwoleniem przełożonej 
w]Mzy?U
,w

■>*»(*>

gronila. połłłrom K
■"Ministerjitm Spraw Zagranicznych po­

je nam następujący komunikat: Dnia 
-go marca w Rydze został podpisany 
zez rekrefarjaty delegacji polskiej l ro- 

ukraiński ej następujący protokuł: 
^•^Sekretariaty: polskiej delegacji po- 
►jow7ej i  rosyjsko-ukiaińaldej delegacji 
ikojowej komunikują, że prace konferen- 
i pokojowej zostały ukończone. Wszyst- 
e artykuły zostały przyjęte w ostatecznej 
dakcji. Podpisanie traktatu pokojowego 
stało naznaczone na dzień 18-go marca 
i godz. 7-mą wieczorem",

(—) Ładoś. (—)  l^rentz.
15 marca 1921 r.

*r-**
Wyjazd góra«śląaaków na głosowanie, 
Onegdaj wieczorem w Kasynie Urzędni- 

v Państwowych odbyło filę uroczyste pozo­
rnie partj i gómoślązaków, udających się na 
sowanie na śląski teren plebiscytowy, 
zoraj od samego rana na dworou Wied ea­
rn zebrały się tłumy, oczekująco przybycia 
ti, którzy mioli się udać na Śląsk. Pociąg 
przystrojony chorągiewkami o bajwaihjnał 

iowych, na peronie zebrafy się delegacje* 
edstawiciele misji francuskiej i inni.

tW chwili, gdy pociąg ruszył orkiestra woj- 
iwa i uczniowska odegrały pieśni narodo- 
, Odjeżdżający wznosili okrzyki na cześć 
licy, m. in. „nie wrócimy bez Śląska l“. 
ród wyjeżdżających w tym pierwszym tv«n- 
(rcie była jedna osoba bez nóg i jeden nie­

widomy. Następne pociągi będą ^wyjeżdżały 
do soboty włącznie,

***
iW związku z sytuacją, wytworzoną po 
arencji Ligi Narodów w sprawie Wileńsz- 

fisyzny rząd polski wystosował do gen. Żeli­
gowskiego następujące pismo:

„Panie Generale, Rada Ligi Narodów na 
posiedzeniu odbytem w dniu 3-cim marca 1921 
r. zwróciła się do naszego przedstawiciela, 
prof. Asikenazego z prośbą o najrychlejsze 

.przedłożenie rządowi polskiemu nowej propo­
zycji rozwiązania sporu polsko - litewskiego 
drogą bezpośrednich rokowań pomiędzy Pol­
ską, a Litwą, które odbyłyby się po upływie 
miesiąca w Brukseli pod przewodnictwem p. 
Hymansa. W myśl tej propozycji rząd polski 
miałby uzyskać podporządkowanie się pana 
generała i jego wojska dawnej władzy. Zwa­
żywszy, że nasz delegat zobowiązał się dostar­
czyć Radzie Ligi Narodów odpowiedzi rządu 
polskiego w terminie dziesięciodniowym mam 
zaszczyt prosić pana generała o najrychlejsze 
zakomunikowanie mi jego opinji co do możli­
wości takiego załatwienia sprawy".

Godząc się zasadniczo na zawartą w liście 
propozycję, generał Żeligowski stoi na stano­
wisku, że rząd polski przyjmie nietylko prawa 
lecz i obowiązki, zaciągnięte przez generała 
wobec ludności. Nie chcąc brać odpowiedzial­
ności generał Żeligowski zasięgnął opinji w 
tej sprawie u przedstawicieli miejscowego spo­
łeczeństwa, celem sformułowania odpowiedzi.

W trakcie narad z przedstawicielami roż­
nych ugrupowań wysuwane były następująca 
postulaty: 1) społeczeństwo zaniepokojone
pogłoskami o ustąpieniu gen. Żeligowskiego, 
stosownie do wymagań Ligi Narodów chciało­
by zagwarantować sobie prawo i możność 
swobodiłego ujawnienia woli ludności w razie 
niedojśoia do skutku porozumienia polsko-li­
tewskiego; 2) ludność nie chce wycofania 
wojsk z Wileńsziazyzny; 3) ludność pragnie, 
aby przyszła administracja kraju obejmowała 
cały obszar, ciążący ku Wilnu, a mianowicie 
powiaty: Dimiłowicki, Wilt osiki, Oszmrański, 
Wilecki, Świędański, Trocki, Dziśnienaki, 
Bradawski, Wolczyńsfci, Lidzki; 4) Polska nie 

winną, godzić się na arbitrąż.

przez Pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy z 3-go 
grudnia 1920 r. o tymczasowej organizacji 
władz administracyjnych drug: ej instancji 
(województw) na obszarze b. Królestwa Gali­
cji, oraz złożony przez Pana Ministra Robót 
Publicznych projekt ustawy o przepisach po­
rządkowych na drogach publicznych.

•  *
Charge d'affaires w Rio-de-Janeiro.

Charge d'affaires w Rio-de - Janeiro, w 
miejsce p. Orłowskiego, został mianowany na­
czelnik wydziału personalnego w M. S. Z„ p. 
Władysław7 Mazurkiewicz.

*  
*  *

# *
* *

Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 10 
b. m. wysłuchała sprawozdania Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu z wyjazdu do Anglji, po- 
czem załatwiła sprawy bieżące. Rada Mini­
strów na ternie posiedzeniu przyjęła, zl ż.iuy 
przez Pana Ministra Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych projekt ustawy w przedmiocie oad- 
■ zwyczaju ego kredytu na zakup zagranicznego 
zboża siewnego, wniosek Pana Ministra Skar­
bu w sprawie ustalenia etatów w poszczegól­
nych resortach, wniesiony przez P. Ministra b. 
Dzieldcy Pruskiej, projekt ustawy o nadzwy­
czajnym dodatkudrożyźnianym dla rodzin po 
wo.skowych stopni nieobcerskich b. armji 
niemieckiej. ... tu .  «v .•-<»

Na posiedzeniu dnia 14 b. tn» Rada M:ni- 
strów między innemu rozpatrzyła złożone

Niedoszły zamach na Sawinkowa.
(m) Władze bezpieczeństwa publicznego wpa­

dły na ' trop zamachu na Sawinkowa. Wszyscy 
sprawcy niedoszłego zamachu zostali aresztowani. 
Są to: jenerał Peremykin, dowódca III armji, ora* 
członkowie sztabu 7-ej armji: pułkownik hr. Mu- 
rawjew, pulkow'nik Herszelman i kobieta - szpieg, 
podająca się ta  Janinę hr. Zamojską (znajoma hr, 
Murawjewa). Wszyscy oni zamieszkiwali w pry­
watnych numerach w hotelach: „Bristol", „Saski" 
i „Krakowski41, gdzie zostali aresztowani, a następ­
nie przewiezieni do aresztu centralnego.

W numerach spiskowców znaleziono wiele 
broni oraz fałszywe paszporty z gotowemi wizami, 
W celu wyjazdu zaraz po zamachu do Węgier,

y t  * an cnni

p^jj n s s M a  p - W .
Za bytności w Bukareszcie p. Sapieha 

oświadczył przedstawicielem prasy rum uh. 
skiej, że celem jego rokowali z rządem rumuń­
skim jest „utrzymanie pokoju za. wszelką ce­
n ę C e l  ten przyświecał także przy zawiera­
niu umowy francusko - polskiej. Ale oprócz 
tego celu mogą też być „interesy odrębne", 
ograniczające się tylko do Polski i Rumuaji, 
W takim wypadku — powiada p. Sapieha —, 
może być pożyteczną „mała Ententa".

I tu p. Sapieha daje przykład, kiedy taka 
„mała Ententa" może być pożyteczna. Oto 
wtedy up., kiedy bolszewicy u. padliby na Ru. 
munję. „Czy sądzicie — wola wielki mąż sta­
nu — że wielkie mocarstwa przyjdą wam ua 
pomoc? Związek państw zwycięskich jest 
sojuszem świętym, pozbawionym środków u- 
rzeczywistnienia praktycznego. Narazie mogę 
tyle tylko powiedzieć, że pracuję nad zbliże­
niem szczerym i intymnym. 0 ile wiem, bol­
szewicy nie mają zamiaru atakować nas... i 
t. d.“.

Istotnie: jeżeli „interesy odrębne" Pol­
ski i Rumunji ograniczają się do obrony Ru­
munji przed przypuszczalną napaścią bolsze- 
wikćw na Rumunję (a o niczem Innem p. Sa­
pieha jeszcze nie mówił dotychczas), jeżeli w 
tym jedynie celu p. Sapieha pracuje „szczerze 
i intymnie" — to istotnie dąży do utrzymania 
*a mszelką cenę bezpieczeństwa... Rumunji, 
nawet za cenę interesów Polski, której nawet 
podług p. Sapiehy nie zagraża napaść ze stro­
ny bokzewikóvy.

OSTRZEŻENIE DLA EMIGRANTÓW 
POLAKÓW.

*4 .ii

i  f t RW‘
. ■ vj Byt°m, 16 marca.' s

(PAT.). Zwraca się uwagę emigrantów' 
górnośląsk ich, jadących z Polaki na G. Śląsk, 
na to, że na każdym dworcu kolejowym znaj­
dują się delegacje polskich komitetów plebis­
cytowych i polskiego Czerwonego Krzyża. 
Członkowie tych delegacji noszą na lewem ra­
mieniu opaski b‘ałe z czerwonym polskim na­
pisem. Do tych delegacji niech się zwracają 
emigranci polscy i niech się strzegą przed 
szpiegami oraz agitatorami niemieckimi, któ­
rzy- udając Polaków, udzielają emigrantom 
fałszywych informacji i rozdają fałszowane 
karliki wyborcze. Niech też emigranci polscy 
nikomu nie oddają swojej legitymacji wybor­
czej, bez której nie można oddać głosu przy 
plebiscycie. Stwierdzono bowiem, że Niemcy 
pod różneini pozorami wyłudzają od emigran­
tów polskich legitymacje wyborcze, w celu za­
ciągnięcia ich jakoby do jakichś rejestrów, 
względnie ostemplowania legitymacji. W pią­
tek i w aobotę urzędować już będą w biurach 
wyborczych komitety parytetyczne, do których 
emigranci mogą się zwrócić w celu przekona­
nia się co do zgodności ich zapisu. \V każdym 
komitecie parytetycznym urzęduje dwóch Po­
laków i dwóch Niemców, należy więc zwracać 
się do komitetu parytetycznego w języku pol­
skim. ł'*3 (.

SZTUCZKI NIEMIECKIE.
\ Byt°m, 16 marca,

(PAT.).-Niamey chwycili się nowego spo­
sobu fałszowania plebiscytu. Mianowicie mię­

dzy ludność polską, po której spodziewają się, 
że* będzie głosować za Polską, rozdają karty 
wyborcze „za Polską" i koperty, nie odpowia­
dające przepisom regulaminu plebiscytowego. 
W razie oddania takich kartek, głosy polskie 
uznane zostałyby za nieważne, gdyż karty I 
koperty otrzymają wyborcy w dniu plebiscytu 
przy umie od Komitetu plebiscytowego i  te 
jodynie będą ważne.

PRKTBYCTB EMIGRANTÓW POLSKICH.
> V \  Byt0**1: 1® marca.

|  (PAT.)/ W Aiódę przybyły pierwsze dwa
pobiągi z emigrantami górnośląsk mi z Wiel­
kopolski i-Pomorza. Obydwa pociągi były prze­
pełnione. Ludność póiska, dowiedziawszy się 
o przybyciu pierwszych pociągów polskich, 
wyległa tłumnie na dworce, witając entuzja* 
stycznie przybyłych okrzykami na cześć Pol­
sk i Dziś w nocy, w czwartek i w piątek ocze­
kiwane są dalsze transporty. We czwartek 
przybędą pierwsze pociągi z Kongresówki i 
MAopollki. Przybycie emigrantów z Polski 
wywołało widoczne przygnębienie ł konster­
nację wśród Niemców.

NIEMCY PRZEWIDUJĄ PORAŻKĘ.
Bytom, 15 marca.

(PAT.)’. W piątek, 11 b. m. zaprosiła re­
gencja w Opolu wydział urzędników kolejo­
wych na G. Śląsku aa konferencję, na której 
wskazał przedstawiciel regencji na fakt, ie  
rząd nieamecki liczy się z pewną utratą G, 
Śląska na rzecz Polski. Rząd ni em erki za­
pewnił urzędników, że w razie, gdyby musieli 
nagle opuścić G. Śląsk i me zdążyli zabrać 
swych majątków, udzieli niższym j wyższym 
urzędnikom odszkodowania w wysokości od 
60—150 i więcej tysięcy marek.

STRONNICZOŚĆ KOALICYJNEGO KON­
TROLERA.

Byt°m, 16 marca.
(PAT.). Koalicyjny kontroler powiatowy 

w Raciborzu, któryun jest oficer wioski, wydal 
z własnej inicjatywy, na życzenie Niemców, roz­
kaz do zarządów gminnych i obszarów dwor­
skich powiatu Raciborskiego przymusowego 
udzielania kwater emigrantom, przybywają­
cym z Nieuń®0- Szereg gmin tego powiatu 
zwrócił się do międzysojuszniczej komisji w 
Opolu z protestem, na skutek którego samo­
wolne zarządzenie kontrolera zostało uniewa­
żnione.

a r



Ruch powstańczy w Rosji.
ATAK NA KKONSZTADT.

HeiśJugi</n, 15 marca-
PAT. (Havas). W nocy z  dnia 12 na 13 

ł>. m. baterje boisiewickits, ustawione na wy- 
brzuia, roaporaęly ogień na Kronsztad. Na 
ogień tan odpowiedziano z  Kronsztadu około 
g o d Ł  8-ej rano. B o l s z e w i c y  koncentrują na­
dal swojo siły na południu i południowym za­
chodzie od P e t e r s b u r g a .  Stolica jest zamknię­
ta przez p o d w ó j n y  kordon wojskowy. Wiele 
ciężkich dział ustawiono naokoło miasta, pod­
czas gdy baterje polowe stoją na jwzedmie*- 
óadtt. Siły w o jsk  caei wonych, skoncentrowa- 
ny<i w Petersburgu i okolicy wynoszą 60 ty­
sięcy żołnierzy,

SYTUACJA W KRONSZTADZIE.
Paryż, 16 marca.

(E. E-). Otrzymano tu wiadoinoAe', 14 
twierdza Kronsztad posiada znaczne zapasy 
amunicji. Liczebność załogi kronaztadzklej *ię- 
ga 40000 żołnierzy. Bombardowanie fortecy 
nie wyrządziło poważniejszych szkód. Liczba 
rannych jest minimalna.

ZDOBYCIE 0UANIENBAI7MU.
liidsingtar*, 16 marca.

(E. E ) .  Pio dwudniowej zażartej waloe 
Oranienoaium został zajęty przez marynarzy 
kronsztadzktch, którzy zdobyli 14 dział. Straty 
bolszewickie wynoszą 400 zabitych i Ą30G ran­
nych.
KOMUNIKATY SŻTABU POWSTAŃCZEGO.

Helsingfors, 16 marca.
(EE). Komunikat sztabu powstańczego z 

iTri g b. fh.: Nasza artylurja uszkodziła tor ko­

lejowy w pobliżu stacji Martyszktao- W Ora- 
nieubauinie pociski nasze wywołały pużar. Ar­
tyleria nasza ostrzeliwała wybrzeże ze strony 
północnej i południowej. Przeciwnik poniósł 
wielkie straty. U nas żadnych satód niema.

Komunikat z dnia 9 b. m.: Próby przeciw­
nika atakowania Kronsztadu z  północy i po­
łudnia odparte ze znaczacijfu stratami, L na­
szej strony strat niema.

Komunikat t  duin 10 b. xn«! W nocy z  9 na 
10 aińylerja bolszewicka z północy i południa 
intensywnie ostrzeliwała twierdzę, która ener­
gicznie odj-owtadala. Bolszewicy poprowadzi­
li z brzegu południowego o godz. 4 rano atak 
piechoty po lodzie. Atak te® odparliśmy. 
Próby dalszych ataków trwały do godz.8-ej ra­
no, odparte ogniem naszych baterji i garn.-
conu. . ^  , ,

Komunika* t  dnia 11 b. m.: D*aeń wczo-
rajezy minął w epofeoju, bowiem mgła prze
szkadzała w strzelaniu. O godz. lo-ej Krasaa-
ja Górka zaczęła rzadko i bezsfcuteczaie ostize-
liweś twierdzę. S iestreriedr i List Nos bom-
baido’’ iły nasze tocty, lec* zmuszone były do
milczenia ogniem naszej artyleijl.
POWSTAŃCY ODRZUCAJĄ PROPOZYCJE

ZAWIESZENIA BE0NI.
Gdańsk, 16 marca. 

PAT. „Danziger Zeilung" donosi z  Ko- 
.penŁajd; „Pol!liken" podaje, 4e żrodki za­
proponował powstańcom kfoasztadzKinj zawie­
szenie broni na dogodnych waiunkacb. -.aik 
słychać, powstańcy przeciwni eą wszelkiemu 
porozumieniu z rządem sowietów.

Much robotniczym

n u i t u w o m a  m v ' l l i .
KONFERENCJA PRZEWODNICZĄCYCH.

Kyga, 16 marca.
(E. E.). Dnia 16 b. m. po południu odbyło 

«ię jeszcze jedno posiedzenie pm woduiarJp 
cych obudwu delegacji, celem omówienia lul­
ku spraw natury drugorzędnej, a mianowicie: 
kopalni natty na Kaukazie, należących do kasy 
Mianowskiego, które, zważywszy na charakter 
społeczny instytucji, mogłyby być zwrócone; 
możliwie najszybszego zwrotu niektórych obje- 
któw z dziedziny mienia kulturalnego, oraz 
zabytków, jak np. „Bitwy pod Gmawalueai" 
Matejki, znajdującej się w Moskwie, oraz sztan­
darów polskich. Na zwrot tych ubjektów bol­
szewicy zgadzaią się w zasadzie, nie czekając 
ratyfikacji. Wreszcie tematem obrad był po­
wrót jeńców bolszewickich, internowanych w 
Prusach. Podobno rząd polski zgadza się, aby 
Niemcy wypuścili internowanych bolszewików 
jeszcze przed ratyfikacją pokoju. Wzamian za 
to 'rząd rosyjski zapewnia zwrot koni, wziętych 
przez bolszewików w czasie ofensywy na War- i 
szawę, a następnie internowanych wraz z ar- 1 
mją bolszewicką w Prusach.

lalli i śiiś
WZNOWIENIE BLOKADY EKONOMICZNEJ 

NIEMIEC. j
Londyn, 16 marca i

(PA T) M.ulster finansów (Jhamberla u o j 
Świadczył a Izbic gmin, że koalicja ma za nr ar 
zastosować znowu wobec Niemiec blokadę eko-' 
aomiczną.
ŚCIĄG ANTE OPŁATY ZA TOWARY NIE 

M1ECK1K.
Londyn, 15 urn ca.

(PAT.) Reuter. Minister t uaneów Gaam- 
berlein zaproponował Izbie gin u przejście do 
drugiego czytania przedłużeń a c ńciągn ęciu 
50% opłaty za towary niem e.'kie i 'św iad­
czył, ie  wśród państw sprzymierzonych panu­
je zgoda oo do odszkodowań, któje Niemcy są ; 
winni.

Anglja w teu sposób w ciągu jednego ro­
ku otrzyma sumę. równającą- się stałej racie, 
ustalonej w Paryżu, z której to raty 20% przy­
pada na Anglję.

Przedłużenie przyjęte aos.ał w drugiem .
wylaniu. j

C i i  b ć iJ sw y  ioflislSaC-:iwio['ai.
Londyn, 16 marca.

(EE). Gaibinet angitlslu pod Praew^ ‘ 
ni et »v em Lloyd Ueorgea umawiał poprawki, 
zgłusz.one przez bolszew lików w układzie  ̂ an 
dlowym angielsko - sowieckim. Osiągi.'* o> 
jak się zdaje, całkowite porozumienie co 
klauzid ekonomicznych i handlowych; jedna 
w „Foroign Office" uznano za nie do przyjęcia 
am lamy, proponowane przez Cziczeruia. Pfzy 
jęcie ich równałoby się formalnemu uznaniu 
rządu sowietów. W tej sprawie Kra&itiodby 
godzinną konferencję z angielskim ministrem 
gir Rmbart Hornem, Przeredagowano klau­
zulę, dotyczącą zaprzestania przez sowety 
wszelkiej propagandy w Wielkiej Brytanii 
Układ angielsko - sowiecki będzie prawd >pc 
dobnie podpisany w dniu 16 b. m., nie wejdzie 
jednak w życie, dopiero po zatwierdzeniu go 
przez parlament angielski.

imt i!2n uiteitii i Nffl
Wiesbaden, 16 marca.

(EE)'- W wyniku prac komisji rewindy­
kacyjnej rozpoezęło się wysyłanie do Polaki 
oibjektów, wy władanych w swoim czasie p rasi 
Niemców a wwspoznmyich obecnie.

W dniu 8 b. ni. przeszedł przez ataeję wę* 
iłowa Deutschen pierwszy wagon pasów trans­
m i s y j n y c h ,  zwrócouyoh Polsce przez Niemcy. 
W dniu 15 b. m. przeszedł przez tę stację w 
drodze do Lodu wagon, zawierający pierwsey 
transport maszyn.

tsiia Bit
Ryga, IB marca. 

PAT. (Radio). Łotewskie Biuro Prasowe 
donosi:

Na kongresie związku chłopów łotewskich 
przemawiał prem ier U imania i minister spraw 
zagranicznych Majerowicz. Ten ost'i’n: dał po­
gląd na stosunki l. >twy du- państw sąsiednich 
i podkreślił, ie  Łotwa nie interesuje się no­
wą rewolucją w Rosji, ponieważ rewolucja 
prowadzi do anarchji i deconln' k a-cji rządu, 
t. zn., że w miejsce jednego rządu centralnego 
powstaje kilka rządów lokalnych, które stano­
wią niebezpieczeństwo dla pokoleń. Z Estonją 
ustalają się coraz bardziej dobre dosunki są- 
8’edxkle — istniejące jeszcze różnice zdań >o- 
staną wyrównane w drodze rokowań, które 
już są w loku. Również sprawa granicy łotew­
sko - litewskiej zostanie załatwiona 1 to już w 
bieżącym tygodniu. Łotwa odrtąut m  w ?- 
Litwy Połi|gę- za )o zatrzyma lit u kaszlę i śiod 
kową strefę graniczną. Ugoda w sprawie kole* 
litew ko - m w eiskiej yadowuli obie strony

i i M .  t óUi Ł u } \  ‘ • 3

W  F o l s z e

l im priji.
Sekrefaxjai Generatay przypomina:

1) wszystkim r&danojoui pism partyjnych, 
że konierencja prasowa PPS. '>dbęuńe się w 
sobotę 19 marca, w lokalu ZPPS. ó godz. 12 
w poi. punktualnie; ___

2) wszystkim obwodowym l okręgowym 
komitetom robotniczym, że konferencja orga­
nizacyjna P|PS. odbędzie się w niedzielę 20 
marca o godz. i l  pczed południem w lokalu 
Al, Jerozolimskie 56.

Zwidnieaie Iow. Wencla.
(im) Tow Wencel, prezes Związku gazo­

wników, oraz przewodniczący prezydjum blo­
ku związków zawodowych instytucji użyteczno, 
ś d  publicznej, aresztowany w d®. 10 b. m na 
uL Kredytowej, był razjm  przez 5 dni w wię- 
cieniu przy ul. Dau-Jowiraowskiej. Onegdaj sę> 
dzla śledczy, na skutek braku winy lub jakich­
kolwiek oedi przestępstwa, polecił iw .ln lć  
aresztowanego. V

WydstaJ K»ttMWl»*4)#wtetowy dłietaicy J*r*- 
*olinxki«j. W ntotaielę da. 20 marca r. b. o godz. 
t m  rano w tokalo tewtru Powuaerhnego (Ci elna 
29) odbędsio *ą odczyt iow.-poała SariKkłego a. t. 
^0 JaljiWRu SJowaotóm", vnacku,. ? steraniem Wy­
działu- Kulwtralao Oświatowego Dzielnicy Jerułjbm- 
skiej. Biłeły są dc nabycia w lokato daetodey (Chło­
dna 41) od godz. 6—8.

Xabuwa taaeczna. W sobotę dn. 19 b. tn. o SPdł.
9 wtiecŁ w lokato 0KR. (AL Jerozoł. 56) etbę Izie 
się zabawa tanccma, urząizona staraniom Kiutm 
mandoliwńrtćw. Bilety są do nabycia w OKR. w «► 
rte mk. 100 dla rrionfcóy Partji za oknwtaiem legi- 
.ytrvacji partyjnej oraz dla goścł w cenie mk 150-

Dzielnica Powązki Jutro o godz. 7 w lokalu 
ptrsy uL Okopowej 80, m. 16, odbędzie ałę Ogólne 
-.MtM-iwnie cztoiików, na którem tww. Zerkowaki »7 
głosi refurat a. t  „O fcoopwratjrwoch".

Kolejowa ®rg. PI’S. Dziś o godz. 5 w lokali 
przy uf. Al. Jerozobmakl* 86, odbędzie rfę pwie- 
dzemie Egiłekurywy,

Dzielnica Mokotowska. Dsit o godz. 5 )j 
kału wtaanyui (Bagatei* 12a) <y!będ/.:t*się pjnie-jse 
nie Komitet.' dzłetntoy Mokotowskiej.

Dzielnica Praska. Jutro o godz. 7 w lokalu wto- 
snym (Brakowa 28») odbędaie się poe‘.e<keaie Ke- 
mitoto daelniejr Praskiej. >

D» elni< * Jee<uK»limaka. Juwo o godz. 6 « Tefea 
to włii-eiyni ■ Cbłr :aa 41) o #  odzie rię p-eiedaemie 
Konutetu, zaś o gods, 7 ogólne zebranie cztoahćw 
dzielnicy.

Dsidniea Wola-Tiyste. Jutro o gods. 7 w lokato 
wtesrcym (Wolska 44) odbędaie się ogólne .zebranie 
cztor.ków dzieWcy.

Dzielnica Powiśle. Jutro o godz. 7 w lokalu wła­
snym (Solec 68) odbędzie suę ogólne zebranie cslou 
ków • izieioicy Powudin.

Ze Związku robot, Biiejskicb Nr. 42 i 48 (AL
Jeroaoiimsiia 56 i \ś otoki# 52). Dziś o godz. b-ej 
wlecz, w lokalu Związku (AL JenoawL 56) odbędzie 
ńę  zebranie Radp Naj-uelwej z obudwu Związków, 
t. J. Jfe. 42 i 43.

Mi ttiio-sśiitowi.
S P B A ^ U Z D A N T B  

K L U B U  BOBOTNIUZEUO »  PIOTBKOWIB 
aa okres utworzenka t. zn. od 4 grudma 1919 f. 

Ruch odczytowy. W okresie sprawozdawczym, 
siaraokem klubu, odbyto się 36 Odczytów. W pterw- 
azyzn okresie od poccąiku roku 1920 do ma** było 
odczytów 14. Po teUnej zaś przerwie 1 wypadkach 
wojennych wznowiono ruch odctyióWy 12 wrześnie 
l»i0 f. i urząd/cno 1o 3 hnego 1921 f. odczytów 22.
Z tjcfc 8 odczylów historycznych (wykładowcy tow, 
Próchnik, Drwiiww. Kielecki). Reezta pazyrodniczyA 
tycznych (reiemud tow. Prócanik, Dirałwia, Ranek, 
Morawicki). 6 o wgataieiiJach aktui.uiych (rei. tow. 
Próbnik. Dmtwa, Kiedecii). Reezat przyroiniczyoh,
Z óńedztay lueratury (:«4. Grabowska) i t  p  

Ogółem aa wszy »t kich odczytach było około 
8200 etób óbeciiych. czy ń  przerięmie 90 osób aa 
odczycie. Po pżęcta odc-iytach odbyty się okoiiczno- 
etowe deklamacje. Trzy odczyty były połącnoaie a 
dyskusją. ***

Kumy oświatowe. Łtorownłotwo kursów oświa. 
toY.ysrh zorgtaui'to'f.TBio dwc kursy dl* di/rosłych W 
śródmieściu: średni 1 wyższy (w szkole T. Kośctom- 
W). Obecnie po wsiały dewze trzy kursy n* Bugaju 
(■w szkole H. SSenkiewicaa), niższy, średni i wyi. 
«zy l jeden kurs dła ctrózy (niższy). Powiem dla 
młodzieży robotniczej zoręitózowano trzy kursy na 
hutoch (w szkole Kr. Jinlwifri) — uBiayf średni i 
wyższy. Ogółem hurlajomije zatem 9 kursów: 8 niA 
szego atopraia (atiaifatieci). 8 śre-imego stopnia, 8 
wyższego stopnia. Każdy kura przechodzi się 6—6 go­
dni* lekcji. Wyk’ada się czytanie, pisanie, rarhuo- 
ki, hśsluitw przyrodę i geograĘę. Uczęszcza ogó­
łem pomd 800 uczniów. Kierownikiem kursów 
jest tow K. Szmidt.

Koto amatorskie. Kolo amatorskie powstało w  
Jfcłopadzie 19G0 r. Dotyitawasowo wystawiono na 
trzech przed stwwitaniach 4 nl-wory, •  miancrwictof 
„Teść", kom. w 8 aktach, ^Dziesiąty pew aW , 
„•Werbel domowy* f Dzieol Muzy** (jednoaktówki). 
Fondem w w żosk Kursów oświatowych n* hutach 
wystawili lównłeż ..IHecK Muzy*1. Kierownikiem 
koto był proł. A Roić*, fł-zysrotowamlem prze*, 
stawień kierowali również Borkowski i Zatorrtd, 

Roch mozTtsny. U r z ą d z o n o  jeilen pocanek m«. 
zyczny z pirogrstnem: skrzypce, śpiew, orki ostra. 
Obecnych było 620 oeób. _

ZalMwa dl* dziwi. Urządzono Jedną zabawę 
dta dzieci robotaiczj'ch. Obecnych było 180 dzieci. 

Zabawy towarzyskie. Odbyło s ę  7 zabaw tow. 
Księgarni* robotnicza, gtsnm em klubu odby­

wała się sprzedaż książek, bi'oszur 4 czasopism.
Czytelnia gazet. Klub dwukrotnie otwierał ety- 

tętnię gazet. Obecnie pra*>Ta czytelnia w ręce R. 
Z. Z.

ś i i fi. .4

— '£  y a iy ż a  w y ru sz y ł o u t g i a j  w ieczo rem  
pierwszy u>j a-i iipv.’i liii) r. puc.iąj b-ysKii,viczr)
1 arvż — BftrTn— D uismwł

  W iJuuikiie po\v.es.vur»o 7 siaufcaułtÓW.
•kata-n. ch na suiiert Na znak tatoby wstraymm* 
wazetmą pracę o godz. 11-ąj.

— A'dc ,va po zmartyui królu Czarnogór sit im 
objęta piow.zwycziue regencję Troo przypada 
z poz-xlu rv-zK, ;aojl księcia Duiily pierworodne­
mu syn jwł wiMu-.«go. księciu Miroe. RozydeuKją 
regeurki pozostaje Sa® - Remo.

— W tealr>* narodowyir at dicy B'llgarj! w O- 
beoaości kióia Borysa, dala dyptomatyca.iegj *lf- 
odbył s.ę k<uo«xt muzyki polskiej <i.u oset Naczelni­
ka Pańsiwa.

— W Was/yugto-aie oczekiwa.ua jest
misja angielska -pod przewodnictwem Ch ireh i** 
lub Asfju th a ula przepraw a.laeu w lonioełyeh roko­
wań pclitycznych.

— Kcui suń, spraw zi.^i*aoieAuyi-n boiszewic 
kiego r/^.iu gruzuwkiigo w y a io so -iU  a o .ę  praiestu 
przeciwko za.ęciu przez, lurków Bfltiamu.

—- R a d a  m ie js k a  G c h u a k a  tK b w a .u a  wyas> 
gnować 10 ty8. majek na utworzeuie kursów ię*ł- 
ka polskiego ,1]  ̂ nauczycieli aiemiechizh, 29 ‘7_*- 
mk. na urządzenie drugiej polskiej »'.ko!> w Gdau- 
ąku, oraz 16 tys, mk. n a  przebudowę koszar u* 
szko.ę JKiUką.

— W Beriini© zabity został wystrza’em s r*- 
wo-lweru b. wieiki wezyr turecki Talaat-basaa.

— „Bund" w Rosji p os taco wił złączyć się * 
pariją komunistyczną.

m  / iB i iy m ii i f ? .
FSl.jtoA K TA C'E 2W.ZAVv.K0B. ROLNYCH 

ZE Z W. ZAMIAN.
Główna Komisja Ptaubowna w dalszym 

ciągu prowadzi . »źy w .ouą dysku .:4ę ua teuiat 
pi»j.,/„oitoiua i  Ajrdi.ia.iiia r-bH ^ U i  rotajeŁ. 
Pi-ii-ozy i,wią^uó\v za w ouowy oh, z45.itoi. ne 
przez Zw. Zaw. Rob. Rolnych RzeczyjKMSp litej 
z ...si.ittj iso ...» t» c, ,)uu.- ,u> me to ,,, w. »yob 
<.(.as uwi^ięuiiiuiie prztu Zw. Aouuaaj, «>i3ie 
ja przeto obawa, że, o ile Zw. Ziemian odr/u- 
•i cśtii.ećzii e pii p o z iiol.ów, b» Zw. 
o t w. li ,b. uo.nyvn Ł jniitt..y  u t d.Je, w myfl 
uchwały Z.azuu Kra.owrgu, poprzeć Jic ję  
swoją strajkiem.

Jak su dowiadujemy w ostatniej chwili, 
Zw. Zaw. Rob. Bioiuych tlxv-*n jwf v-oi.io| Ful- 
siiiej pos-.i -.i' na znai-' ie ustwj i wa. Leząc się 
i warunkuui; goopi^iawemi oboenci euwiR, 
tem niema i ej nie aioie /godzić się o* to, żeby 
setai rodzm robotuikow (olwaz-czuych w ane 
oyiy aa laskę ziomtaństwa.

Musimy p d  .tresce ; 'u ’ngę sytuacji, a uie 
wątpimy, że w prze<ifc'\iu,u plebiscytu czynnik: 
laiarodajne r  'starają się wjdyuąć a oibie stro­
ny ta.K, i  -by t'ibotnicy ś t^cy  w lonienrre glo­
sowania mieli pewność, ie  w Polsce najwięk­
szy cdłrm rob-dniltów. iakim niewątiphwte są 
c-botu cy rolni, jest nuleżycig wapektov-. .iv.

Do artykuliku „Pertraktacje Zw. Zaw Rob.
Rolnych ie Zv.ii! kitui Ziemiau" w numerze 
1 da. 15 n‘j..ixa r. b wkradł s~ę b‘ i  korek ■' .r- 
ski. Za.n'ast „uchwalenia komisji^ rozjem­
czych" ma być „uruchomienia komisji rcuj&ui- 
ezyeh".

Ze Z wiązko metalowców 1 Lenino 53). Dziś o 
godz. 7 wiecŁ oiibęlzie *ię aebąame mężów zaufa­
nia i delegatów wsayatkacb fabryk i warsztatów me- 
tatowych w Warszawie. Na porządku dziennym: 
sprawy organizacyjne. Obecność wszystkich obo­
wiązkowa.

Baczność karaiane! Zarząd Sekcji wzywa was
ua zebranie, odbyć się mające dziś o goda. 7 wieci. 
w lokalu sekcji Sprawy bairdzo ważne. Obecność
wszystkich o-t-o \ .ązkowa.

Z. P. M. 8. Ponieważ w niedzielę o god* It r. 
w lokalu Zw. (AL Jer o t 56) odbędzie się om uJś 
przedzjazdowa masówka, przeto prosimy Szaa. hol* 
ażeby do dn. t« b. m. zarejestrow ali mą.

v S ^ ^ B * a n i e ą *
Kieska komunistów w Belgradrie.

Komuniści uzyskali w sierpotu ub. r. więk­
szość do Rady miejskiej w Belgradzie. Ponih* 
waż nie chcieli złożyć przysięgi radzieckiej, 
wybór ich unieważniono. Przy powtórnych wy­
borach partje bttrżuazyjne utworzyły bl k 1 
zdobyły 30 mandatów. podr?®s gdy komuniści 
oryńral tylko 10 miejsc. Socjaliści ołrzymaB 
8 miejsca-

k T I s  I f / - S t. « ro c * k # w sM
JL f f ł  K ik. ę (u t, C rdyn*cke)»

filii; Ollt
utub. publlcz.. polskiego komika B lł8-B O «» 
(Stanlewsklego) Uroczysty wieczór śmiechu ora* 

wszystk. atrakcje progr. marców.

TIf*  . L f i  0" WELMR. PRZĘDZA
i l l  j i  l j i l  p o i .  C d itt r .  ś ia n d .  ń ilóm i
9 ,  fcegenko i S -ko , Krucza 24, teL 137-1«, 26ó-14

Z y c ie  gb j?9 0 d a r c z 8 .
Houiwaau giełdy warswwRkief.

Dolary 880 -  865.
Marki uiem. 14.25 — 13-75.

d r u g a  l o t e k ja  p a ń s t w o w a .
piąta klasa. Szósty uueś. 

Główutajsae uygraoe: 
alk. 20,000 n-ry 4i *3, 52144.
Mk. 10,000 n-ry 944, 12834, 57175, 57438,

Mk. 5,000 a-ry 2660, 8275, 8416, 8760, 
12869, 10608, 30010, 41063, 49335, 58457, 60688 
67620, 70673, 72757.

Mk. 2,000 n-ry 805, 9083, 0809, 12359, 
14517, 27368, 30002, 81064, 88208, 41611, 41983 
63950, 64006, 71736, 74817, 74825.

«



Kronika.
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 

METEOROLOGICZNEGO.
Rozkład ciśnienia: Wyż barowielryczny Bad cala 

Europą, a wyjątkiem irJaadji i Anglji półżowej, po-' 
zostających pod wpływem niżu, którego środek .eży 
Ba południe od Island ji.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym (od północy): Dość pogodnie, nieco cie­
plej, wiatry lokalne.

Uwagi z dnia 16.111 192i: Temperaturą na,wyż- 
sza wynosiła wczoraj w Warszawie 15,3 stopnia, naj 
niższa 0,8 stopnia.

Mądre wyjaśnienia do mądrego rozporządzenia.
Komisarz Miaislerjum Aprowizacji przy .Vlag. m at. 
Warszawy, w ^wiązka z rozporządzeniem og-aorze* 
tóa spożycia z dn. 22.11 1921 r., podaje do wiado­
mości:

1) Sery tłuste, które byty wyrobione przed 
dniem 5 marca, mogą być sprzedawane do duią 26 
marca w’ącaoie.

2) Cukierniom, kawiarniom zezwala się na wy. 
piele dotychczas podawanych pierożków, oraz kro­
kietów- kakaowych, w skład których wchodzić mo­
że: kakao, czekolada, masy owocowe i, jako środek 

'słodzący, miód sztuczny i sacharyną.
3) Mleczarniom ine jest zabronione podawanie 

zsiadłego mleka lub jajeffl^Bkierniom i kawiarniom 
wolno wydawać kawę i herbatę w godzinach, obję­
tych zakazem, z warunkiem, że mleko będzie poda­
wane oddzielnie i w ilości nie większej, jak 50 gr. 
aa szklankę.

4) Napoje chłodzące mogą być podawane, z wa­
runkiem, ie  będą osłodzone miodem sztucznym lub 
sacharyną.

Mąka na święta. Wydział Zaopatrywania za­
kupił w Gdańsku z wolnego handlu mąkę pszenną 
amerykańską i sprzedawać ją będzie na nadcho­
dzące święta Wielkiej Nocy po mk. 40 za iunt. 
Sprzedoż mąki rozpocznie się w dnia 21 b. m. we 
wszystkich puaktach sprzedaży artykułów kontym- 
gunaowych. Mąka ta jednak będaze sprzedawana 
pmat Wydział Zaopatry wania wyłącznie ludności

chrześcijańskiej, ludność bowiem żydowska otrzy­
mywać będzie mąkę na święta za pośrednictwem 
Gminy Starozakonych.

Sprzedaż mąiri odbywać się będzie -na karty 
kwidtuiowe, któro wydane będą ludności Warsza­
wy już w dniu 19 b. m., t. j. w nadchodzącą sobotę. 
Uo nabycia mąki upoważniać będą kupony Nr. 2 
karty kwietniowej, na które wydawana będzie mą­
ka w ilości 2 y , funta za mk. 100. Wai ie będą 
ty tao kupony Nr. 2 nieprzekrcśloae. Kupony prze­
kreślone przeznaczone są ua mąkę, którą wyda­
wać będzie Gmina Staro zakonnych po cenach i w 
ilości wskazanej przez Gminę we właściwym cza­
sie.

Niezależnie od realizowania kuponów Nr. 2 w 
punktach sprzedaży, instytucje,' kooperatywy, fa­
bryki, biura i t. p. grupy odbiorców otrzymywać 
będą mogły mąkę bezpośrednio przez Centralę Wy­
działu Zaopatrywania (Rymarska 3 — par.er)- Oo* 
kąd skierowywać należy piśmienne zapotrzebowa­
nia z dołącae-łiem naklejonych kuponów do realiza­
cji. Przyznawana grupom mąka wydawana bętzto 
z magazynu przy ul. Stawki Nr. 16 tylko w pełnych 
workach i za gotówkę.

Opróez mąki Wydział Zaopatrywania dostarczy 
do punktów sprzedaży drożdże.

(m) Przewóz artykułów spożywczych. Mimi- 
sterjum Aprowizacji zaw j^lamia. że wszelkie ogra- 
niczenaa wywozu z Warszawy artykułów spo­
żywczych, jak również i przywozu takowych do 
Warszawy zostają a uniem 15 b. m. uchylone, o ile 
takowe stosowane były z polecenia komisarza apro­
wizacji. Nak>auast wszelkie ograniczenia, zarów­
no przywozu jak i wywozu powyższych artykułów, 
wydane z rozporządzenia Ministerjum Aprowizacji,

• pozostają nadał w swej mocy.

Cena soli. W bieżącym okresie Wydział Zao­
patrywania sprzedaje' ludności sól białą i sól ciem­
ną według norm, wskazanych niedawno. Cena 1 
funta soli białej wynosi mk. 3.65, cena zaś soli 
ciemnej mk. 2.65.

Ostrzeżenie dla emigrantów. Amerykański Konr 
suilat Generalny w Warszawie otrzymał następującą 
depeszę z Waszyngtonu: Władze, urzędujące w por­
tach amerykańskich, ściśle kontrolują paszporty. 
Wszyscy cudzoziemcy, przybywający za fałszywymi

paszportami, natychmiast są odsyłani z powro.eui. 
Ilość osób, przy .spy warnych dziennie, dochodzi do 
50. Pożądałem byłoby podać to *do miejscowej pra 
sy, aby wykazać publiczności bezcelowość usiłowań 
dostania się do Stanów Zjednoczonych za fałszywy­
mi paszportami lub wizami

Nowa wystawa obrazów. W „Salonie polskiej 
sztuki nowoczesnej" (Boduena 3) aostoaie otwarła 
w niedzielę 20 marca wystawa obrazów olejnych, 
pasteli, akwarel i rysunków S. Śliwińskiego. Salon 
jest otwarty codziennie od 11—3.

Z Cyrku. Dzisiejsze przedstawienie w cyrku, ze 
w&g.ędu aa benef.a ulubieńca puibiiczuości, popular­
nego koniilaa p. Mieczysawa Stoniewskiejro jBni 
Borna), zapowiada się bardzo interesująco. Wy kona. 
Bym będzie całkowity, obfity w atrakcje program 
marcowy z beneKs.satem na czełe, który, p-rza ucz- 
iiemi nowościami aktualnemj i dowcipami, prze-ista- 
w'i swoje .-muzeum wszechświatowe", bogato w oka­
zy nader ciekawe.

ZEBR AN IA  1 ODCZYTY. . .
Ze Zwiyzku Bibljotekarey Polskich. Dziś o godz.

8 w ecz odpędzie się w Bibijotece Publicznej ;Ko­
szykowa 26) miesięczne zabranie dyskusyjne człon­
ków Z. B. P.

Z Towarzystwa Miłośników Historji. Jutro o g.
iś-ej wiecx. w ioikalu Toyiarzys.wa Miłośników Ha­
sior ji (R. neik SiMiego Miasta 31) odbędzie się ze­
branie członków tegpż Tow., na którsm «rof. ir. A- 
drjaą Diveky wygłosi odczyt p. ..Dzieje przyłą­
czenia miast spiskich do Węgier w 1770 r.“ Watop 
wolny.

Walne zebranie Stow. Spożywczego Inteligencji 
Pracującej odbędzie s ą da. 17 marca r. b. w małej 
sali low. Hygjenicznego (ul. Karowa) i będ de pra­
womocna, be<z wzglądu na ilość obecnych. Że wzglę­

du  na ważność sprawy. Zarząd uprasza P.P. Człon­
ków o bezwarunkowe i punktualne przybycie.
W Y P A D K I .

(m) Skutki figlów. W domu nr, 37 przy ii. Na­
lewki 12-ietm Janek Gizeszkowicz, w czasie Sigiow, 
zoSipt prz; gnieciony Beskami, Lekarz pogotowia 
stwierdził pow ikłane złamanie prawej goleni i prze­
wiózł chłopca do szpitala żydowskiego m  C/.yatem.

Z sądów.
Panowie Pakulscy .przed Sądem.

Wśród wielu znanych kupców warsaawsjdch, 
zaaresztowanych w ostatnich czasach za uprawianie 
t, aw. ipaska na wielką skalę, znalazł się jeden z wła­

ścicieli firmy ,bracia Pakulscy” Adam P akulsk i 
iu 'eroow auy dotąd z rozporządzenia kuuii,*, ł,  fAn. 
tiu Auusza. Niezależnie od tego. jttó przedleia u r / e j  
walki z lichwą i spekulacją wszczął by. kiteą- d jehó . 
dzeń przeciw k o ’trzem braciom Pakulskim, wsordni. 
kem ; Adamowi, Wacławowi i Janow i j 
legie z g ów ną sprawcą, powstał szereg 'dWiątiiejrzych 
spraw  o pobieranie cen lichwaanskacii za bułki, ma- 
•sio i  t, p, ,

Kilka tych spa-a>w, k tóre  niiaiy być wczoraj roz­
strzygnięte w Sądzie pokoju X okręgu m. Warsza­
wy, wydzielono już to z uwagi na to, że lntór.iowa- 
nem u Adamowi P. nie wręczono pozwu, już t0 Zt%
względu na opuszczenie Warszawy przez Wacława
P., w przeddzień wysłania a wizacji.

Co do obydwóch tych oskarżonych. Sąd, złetonr 
z sędziego Dzaewiokiego i PP- mwowów W engdn. 
silviegio i Kraisuoa.ego, postanowi t naaresztowaaie 
ich uo czasu złożenia kaucji w sum ie po 100,0,>j

Rozprawa więc odiby a  ale wczoraj tyik0 W1 
stosunku do Jana  Pakulskiego, etawającego 
rzutem nadm iernego pouwyższaiaa cen bulek ; jna . 
sia w sklepach swoich.

Oskarżony brouii się  zapalczywie, domagając 
się przedewszystkiem niedopuszczeń-a w 'hurąkle* 
nse oskarżyciela, przedstaw iciela urzędu walk, z u .  
chwą, atbow.-tm tylko policja jest, w ładną popjei, a(t 
oskairżeaie. Następnie domaga! się wezwania rze­
czoznawcy dla określenia cen towarów za miesiąc 
styczeń r. b.

Obie ekscepcje Sąd odrzucił, uznając przytem, 
ie‘ Sąd jest najwyższpm eiksperieui i badanie ^  
przez rzeczoznawcę jest tu zbędnem .

Po gorącej rozpraw ie której p rzystodr wała sie 
licznie zebrana publiczność, sędzia Dziewleki (w 
zastępstw ie sędziego Mayzła) ogłosił wyrok, uzna­
jący Jama Pakulskiego za w in jeg o  j  skazujący na 
10,000 mit. grzywny, lub 10 miesięcy aresztu, tu­
dzież na  opłaty kosztów sądowych.

J e j t  to tylko epizod z licziych spraw- braci Pa. 
bijLskich, tak dobrze już znanych warszaw ak;ej pu­
bliczności z dobrego jej „odkarmmnia za laiiie pie­
niądze; gwoli jednak sprawiedliw ości należy ^  
znaczyć, że Pakulskich jest więcej, daleko wi ęcej w 
W arszawie,

T eatr i M uzyka.
Teatr Rozmaitości. Dziś p rem jer a oryginalnej

komedji B ernarda ShaW a ,,Cezar i K leopatra",
T eatr Polski. Dziś i dn i następnych „Biała rę. 

kfiiwik’fiky'4
Teatr Reduta, Dziś komedja Chelmiok'ego 

„Wojna i miłość".
Teatr Mały. Dziś i  tSni następnych sC ierpld 

owoc*.
Teatr Dramatyczny. Dziś i  jutro „Gubernator 

i  Trocłd".
Teatr Praski. Dziś po raz  ostatni „Dwie sieroty".

m

Nowy-Swiat 43.
Kier.-lit. A. Wiast
2 przedst. 7 I 9 w. Kosa 
otw. od 12—2 1 od 5 pp. I „ D ja b e ł i k o b ie t a ”

S F I N K S

revue w 4-ch obrazach A . W i a s t a .  Udział całego 
zespołu oraz wystąpy Z ofji P f ia n z  i K a ro la  

K a n u sz a .

Kier. arL-lit. W . J u l i c z
M * r s z s z u w s x a  Ii6 .

3 przedst. 6JO, 8 1 9 30 w pierwsza klasa! amerykartsko-warszawska 
revue w 2 akt.
J. Derwisza.

Akt I „Na plęćdziesiątem piętrz©** 
w II ,,Na Starym* mieście**.

T o w a rzy stw o  Okrętowe W a s i
odważniki 1 miary stemplowa­
ne poleca po cenach fabrycz­
nych Pucownia T -w a  „G iier- 
a.ifc“  Koszykowa Nfs 67, telefon 
143-48. Uskutecznia reperacje 

i stemplowanie.

hnzan. Sa&nb 28-39. t«. 242-41.
Zawiadamia ii, wszyscy, którzy kupili u nas szyfskarty i posiadają go­

towe paszporty, muszą niezwłocznie meldować sią w naszym biurze celem 
zarejestrowania sią.
P o c i ą g  s p e c j a l n y  wysyłamy w  p o n i e d z i a ł e k  2 i  m a r c a  do okrątu

„ A a l t i g u S Ł © * *
który odpłynie z  G d a ń s k a  -d n ia  I -g o  K w ie tn i a  r .  b .

Jednocześnie zawiadamiamy, ie  utworzyliśmy f i l j e  fL o w a rz y s tw a

jtujsier tapicerski
(do wyściełania mebli)

I zdolny w swoim zawodzie p o sz u k iw a n y  do naszych 
warsztatów (w których zatrudnionych jest około 12 po­
dobnych sił). Reflektuje sią na fachowca obeznanego 
dokładnie z kalkulacją. Zgłoszenia F a b r y k a  f tfe b li 

S .  ź i e r m a a i j s ,  G r u d z i ą d z —P o m o r z e *

Dr. Leszczyński
m a r sz a łk o w sk a  142,

ta ls f .  127-23.
B. ordynator klin. szp. św. Ła­
zarza Choroby wener., skóry i 
moezo-płciowe. Przyjm uję do 12 

rano i od 5 do H wiecz.

U . med. urna l a i io t M
chor. wen. skórne i włosów, ko­
smetyka. kobiety i dzieci. Mar­

szałkowska 143, tel. 113-76.

Ir. iii fu. Uimi
powrócił. Chor. skó**y i w e n e r . 
Kosmet. 6 1 pól—6 pp. i do 10 r. 

W spólna 52.

w  następujących Starostwach

B rz e ś ć  Liteguskis I. W ło d o ^ sk i 
P ić sk : Lcun K asiisziŁ in  
SłO fliin: S z . M, EuiiiflOWSki 
B a r e n o w e c z s .  k i. s n o A 'S x i  
ISłotiŁiiKi 9. Lsdermen

Kobryć; L. Perisztein 
KfOżkuwjjSA: £. -zdjkieintsz

rt. ii.,& 'i.ijiuisrsAi 
KouBi; P. bzt3biiiO A i02 
Ł om ża: A. t e ż K i c Ł

Wszyscy pasażerowie z wyżej wspomnianych Starostw mogą sią zwró­
cić po wszemie informacje wprost do filji naszych.

Przedstawiciele naszych filji załatwiają pasażerom wszystko, co jest 
^niezbędne i odprowadzają ich as i»ąg«*że*»i uiubjteUd u <i i*# .

T a n io T  T a n io T
„ S j ić łk a  S w o j s k a "

AORAWIA 4 0 . T e le fo n  251-96.
POLECA

K ooperatyw om , S p ó łk om , s to w a r z y s z e n io m :

i i ic i .  Ig ły .  S z n u r o w a d ł a .  G r z e b i e n i e .  
S k a r p e t k i .  F o j i tc z o c h y . C b u s tk i-

P i s m i e n n e :  N a ję ły .  1Cw i t a r j u s z e .  O łó w ­
k i .  U b s a d f t i .  S ta i o w k i .  A t r a m e n t  i t .  p.

K iy d ła  t o a l e t o w e .

U r .  M . i u c i i e n d i e r
b. lekarz poliki. prof. Lessera 

Chorooy wener. i skórne (wło­
sów) niemoc płciowa iu — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te­

lefon 14-27. 6739

Kupao-aprzedaż
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. 
S z a tk o w s k a  I3<-J. .Ekono- 

mja“. Teł. 133-37.______

od 1—3 pp. kału, plwocin i t  d,

a f i f S i - i ' w .  IH  ! l  E.PUS
b. asyst, przy szpitalu Virchova.

Fabryka wyrebów mała i owych w Warszawie
p o s z u k u j e  .d*4J^.TłSśt.

Wymagana dokładna znajomość fabiykacji wyrobów blacharskich. 
Cferty pisemne z podaniem życiorysu przesyłać do Centralnego 
Biura Ogłoszeń L. 1 E. Melzl i 5 Ka NiarszaiKowska Nr. i3o suo.

.Majster”.

H a  j t a  ń  sa ee źródło zakupów d la  w s z y s tk ic h  i I
.. Wielki,wybór i .ia n u fa k tu i-y  wełnianej,

półweinianej, m a n u f i.k iu ry  b .a .« j ,  t a j g i ,  s w  iw k ^ ,  
damskie 75o mk.. m ą s k ie  3100. M y cła  toaiotSM ra. G w o źd ź  « . 

w id ły . Hurz i d e ta l p o lec-.

Dom Handlowy ,,INTEXIM“
bp. z ogr. oop.

S-Więt»3i-r z y S i t*  Ha podwórze—partei.

L A T A A W i E
projekcyjne do przezroczy z oświeiien em karbidowym lub elektrycz- 

nem, przezioczu do odczytów

„POM OC* s iK L O L N A ”
Sp. z ogr. odp.

W a r sz a w a , u l. N o w o g r c d ik s  19, «e l. 2 9 2 .2 9 .
Stow, robotniczym, zw. zawód, i kooperatywom znaczne ustępstwo

dinii issisis
najnowsze modele wiosenne 25  ̂
tanie) w piacownl. Marszałkow­
ska 33, front 2-gie plątro m. fi.

i m i ń i  * ł£isy ob5i*!te kuP“-WjŁŁeaŁal je fryzjerka, wyroby 
wykonywa solidnie i niedrogo. 
KraKowskie-Hrzcdraieśęie Ź9, wej­
ście Junkierska 4 — 4, ż. piętro, 
Izdebska-

»
fartuchy, czapki do- 

liHilHłll ktorskle, kucharskie 
poleca, wytwórnia Helena Szyma- 
la-Kulak. Kraie-Brzedmieście 62. 
tel. 139-23.

ijteuiUćior MttczfeUiy; ilr . * .  4*6*1.

ślubne, złote, pier- 
ścionki. koiczyki, 

ze^aiki. Ceny ni2kie. Przyjniuie 
reperacje tamo, dobrze. z.nany 
zegarmistrz Ciutmacher,omocxa Zi
HlilldiD z^by “ tuczne, używane ilUjlUję plącą do lou marek ząo. 
Krucza 42—1U. "  
nia to. Uwaga! Mieszka-

dzieł poważnych 
  I belletrystyki do­

brze utrzymany sprzedam Praga 
Tarchomińska 3—9.

binokle, p rezerw aty- 
. .  wy, pasy rupturowe, 

noże Giletto. iNajtuniej oo w po 
uworzu. Jerozolimska 47. ?<J85

Pilffllfflll
zików.

hafty, dekatyzowa-
nie, obciąganie gu-Twarda i4— -o. a

9oiiaa!2a[ja opony, Kiszel Żyt­
nia 20—43.

flin tu

s r K r s s

K ocaaU u nMaprzodu1*
od roku 1903 oprawne są  do
w/- a . Trzedaiuu. 184i, 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 

I e i i t i s a  S i a t i e ^ a
K ra k ó w , k ru u z k d  U ,

Uuoito w d ru k iu m  „KoDolniiia ', .Warecka 7. .Wydawca: Mada flac*. i*, a


